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U słychać z ordynacja wyborcza?
Sesja nadzwyczajna w kwietniu!

Sesji budżetow a Izb U stawoda­
wczych posuwa się szybkim  k ro - 
kłem xiapr?od, a tym czasem  słynna 
śpiewka P-zad w yborcza „zapam ię­
taj cztery słow a Sejm  to ordynacja 
now a" ciągle jeszcze jest w św ie-
He niereamym

tC kołaei’ jednak zw ykle dobrze 
pcin fc'1’II10Wan^c^ twierdzą, że w  
•slabie ozonow ym  prace nad uowa 
ord.V»at^f  ivyf 01c^  odbyw ają  się 
w  łe»P *e ^0!-c szybkim  i, że w  n ie ­
długi*11 czasie m ożna się będzie spo 
dziewa: zgłoszenia projektu usta­
w y.

Powstaje pytanie w  jakim  k ie­
runku będą szły zmiany przew i­
ązan e w  pro;eitcie ozonowym . 
Fakty, które ostatnio m iały m ie j- 
<£e każą przypuszczać, że zmiany 
te nie pójdą w  kierunku unieza­
leżnienia akcji w yoorczej od  w pły 
w u czynników adm inistracyjnych. 
Należy przypuszczać, że koła ozo­
nowe m yślą o coraz to większym  
podporządkowaniu czynnika spo­
łecznego i o jeszcze w iększym  u - 
szczupleniu niezależności społe-

J a k i  S e jm  b ę d z ie  w  r . 1940?
czeństwa. W  tych warunkach nie­
praw dopodobnym  się w ydaje, by  
projektow ana przez Ozon ordyna­
cja  przypom inała ordynacje daw ­
ne, poprzedzające dzisiaj obow ią­
zującą. Raczej spodziewać się na­
leży, iż będzie to większa lub 
mniejsza m odyfikacja obecnej o r ­
dynacji.

A  w ięc podobno przewidziane są 
zm iany składu kolegiów  w ybor­
czych. M. in. rola przedstawicieli 
samorządu terytorialnego m a być 
uszczuplona. Łączą to z wynikami 
ostatnich w yborów  sam orządo­
wych. Obok tego słychać o propo­
zycjach  w prow adzenia pew nej 
ilości posłów  m ianow anych. Jest 
to analogia do wniosku w ysunię­
tego przez po s. B rowińskiego 
wprowadzenia m ianow anych rad­
ców  do Rad M iejskich. Nie w iado­
mo jak przyszły projekt ordynacji 
w yborczej zgłoszonej przez Ozon 
załatwi sprawę udziału żydów  w 
wyborach. O ileby w  m iędzycza­
sie został załatwiony pozytyw nie 
wniosek pos. Stocha, to sprawa

przedstawiałaby się dosyć prosto, 
gdyż żydzi autom atycznie pozba­
wieni zostaliby praw politycznych.
Natomiast, gdyby ten do tego cza­
su nie został uchw alony, pow sta­
nie pytanie czy Ozon zdecydow ał­
by się na wprow adzenie kurii ży ­
dow skiej, czy tez by  pozostaw ił tą 
sprawę bez zmiany.

Z  tychże kół politycznych in for­
m ują nas, że tak czy inaczej sfor­
m ułowane projekty ozonowe m a­
ją być w ykończone w  miesłęcu 
kwietniu, w  m aju zaś nastąpiłoby 
zwołanie sesji nadzwyczajnej, k tó­
rej w yłącznym  zadaniem byioby 
uchw alenie now ej ordynacji w y ­
borczej.

Twierdzą też niektórzy, że po-
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Popłoch wśród czerwonych

B u n t w o js k o w y  w  B a rc e lo n ie

wyższa sesja nadzwyczajna za­
kończyłaby w  ogóle życie obecne­
go Sejmu. Są bow iem  czynniki 
bardzo w pływ ow e, które b y  w ola­
ły, by  r. 1940 zastał już przy ży­
ciu inny Sejm  niż obecny. Te 
zmiany, o których m ów iliśm y w y ­
żej, m ogły bow iem  zapewnić Sejm  
jeszcze bardziej w ygodny od obe­
cnego:

C i , k t ó r z y  s i ę  ł u d z ą
ż e  b ę d ą  m o g li p o zo s ta ć  w  Po lsce

Nowe stronnictwo żydowskie w Warszawie
Przez całą noc z soboty na n ie-, 

dzielę w  lokalu  związku lekarzy 
żydow skich przy ul. K rólew skiej 
trw ały obrady zebrania organiza­
cy jnego now ego stronnicowa p o li­
tycznego żydow skiego p. nazwą 
Unia Żydów  Polskich. Na czele ko 
m itetu organizacyjnego stanął zna 
ny działacz żydowski, b. referent 
spraw żydowskich w ministerst­
w ie spraw wew nętrznych, A lek ­

sander Haftka oraz dr. W łady­
sław Muszkatblitt.

TVśród zebranych przeważała 
nul. Ja inteligencja żydowska. Ze­
brani uchwalili, że oprai owa:.ierr 
szczegółów programu i statutu 
nowego stronnictwa zajmie się 
specjainie wybrana komisja.

W program ie now ego stronnic­
twa będzie m. in. walka /  p rojek ­
tami m asowej em igracji żydów z 
Polski.

-iWelberg skarży rząd polski
o rzekome niedotrzymanie umowy z fundacja

z  p o w o d u  z a r z ą d z e ń  p o r z ą d k o w y c h  w ł a d z  W . S . B .

W niedzielę odbył się w  warszaw 
skim cyrku przy wypełnionej sali 
m-ędzypaiistwowy mecz bokserski 
między reprezentacjami Holandii i

BTJRGOS 15. 1. W edług otrzy­
m anych tu wiadom ości, wojska 
gen. Franco zajęły Sierra de Q ue- 
rwłt, ors> sąsiadującą z tym i w y - 
fcfcosłosciami dolinę, Straże przed- 
n»« znajdują się obecnie w  od le­
głości 2 -ch  kim . od  Santa Colom a 
óc *łueralt. Na odcinku tym  posu­
nięto się w ąłąb terytorium  zajęte­
go przez nieprzyjaciela o 17 k ilo ­
m etrów . Oddziały operujące na 
odcinku południow ym  dzieli zale­
dw ie 13 kim. od Reus.

•SALAMANK A  15. 1. W  je d ­
nym  z pu łków  w ycofanych  z fron 
tu po ostatnich walkach w  celu 
pryfcorgan zc wania do Barcelony 
w ybuch bunt, w yw ołany otrzy­
maniem rozkazu ponow nego uda­
nia się na front pomimu, że pułk 
n ie otrzym ał potrzebnych uzupeł­
nień v, ludziach i materiale.

ZK untow .nc oddziały zam knę- 
ty  się W koszarach które oblega­
na przez kilka godzin. p 0 zacie­
k łe j w alce, w  której po 0 ^ Z -  
nacn padło w iele ofiar os carv
zdobyto. Niezwłocznie odhvi ,
sąd odraźry nad uczestnika^ bUn P ^ ^ y n y . powodzema^ wybdr 
tu- Wszystkich oficerów ora* oko­
ło 10 żołnierzy rozstrzelano.

W ieści o ostatnich zwycięstw ach 
w ojsk  gen. Franco w yw ołały  po­
płoch w  Barcelonie wśród kół 
związanych z czerw onym  reżić 
mem. Statki odpływ ające z portu

barcelońskiego są przepełnione. 1 dynej linii kole jow ej, łączącej czcr 
W zm ógł się również ruch na je -  woną Katalonię z Francją.

Polska gromi Holandię
w  s to s u n k u  1 6 :0

Polski. Druzgocące zwycięstwo od 
niosła drużyna polska, zwyciężając 
gośtf w stosunku 16:0.

W  W yższej Szkole Budow y M a­
szyn im, W aw elberga i Rotwanda 
odbyło się posiedzenie rady pro­
fesorów  w sprawie osobnych 
m iejsc dla żydów  i awaniur, jakie 
żydzi z tego właśnie pow odu na 
uczelni urządzali.

W  rezultacie radu postanowiła 
zatwierdzić „deklarację lo ja lno- 
ści“ , bez której dyrektor szkoły 
postanowił nie puszczać żydów  na 
w ykłady. Podpisując deklarację, 
żydzi zobow iązują się do w ykon y­
wania wszystkich przepisów ob o­
w iązujących na uczelni, a w ięc i 
przepisów o osobnych m iejscach.

W  odpowiedzi na to kurator furi

t t
Prześladowanie

„Żelaznej Gwardji
BUKARESZT, 14. 1. P olic ja

aresztowała 7 członków Żelaznej 
Gwardii, którzy kolportow ali na 
ulicy ulotki antyrządowe. 6-ciu 
członków żelaznej Gwardii, osa ­
dzonych .w wiązieniu w  Oradea, 
złożyło władzom deklarację lo ja l­
ności.

dacji Michał W awelberg, który 
jest opiekunem  żydów  na tej u - 
czelni zapowiedział, że wniesie do

sądu skargę przeciw  rządowi pol­
skiemu o niedotrzymanie um owy 
z fundacją.

200 samolotów miesięcznie
powiększać będzie Uctę powietrzną Francji

P A R Y Ż, 15. 1. G uy Lacham bre 
przedstaw ił w czora j na k on feren ­
c ji  p rasow ej w y n ik i dzia ła lności 
m in isterstw a lo tn ictw a  za okres 
ostatn iego roku. M inister p od k re ­
ślił, iż p rogram  pracy  op ra cow a ­
no w  porozu m ien iu  z naczelną ra­

dą wojenną, Na wiosnę produkcja 
sam olotów osiągnie liczbę 200 a- 
paratów miesięcznie.

Zarówno pod względem produk 
cji jak  i wyszkolenia personelu lo ­
tniczego poczyniono bardzo pow a­
żne postępy.

Król Jerzy VI otrzyma tytuł wodza
Przygotowania do królewskiej wizyty w Kanadzie

M ONTREAL, 15. 1. InHianie Ka K ról Jerzy przywiezie jako dar 
nady rozpoczęli przygotowania na dla Kanady sw ój portret i portret 
przyjęcie króla Jerzego 6-go, któ królow ej. Portrety te będą za W ie­
ry ma też odw iedzić jedną z ich szone w  sali senatu kartadyjskie- 
wsi. K rólow i nadadzą jego czcrw o go gdzie znajdują się już portre- 
ni poddani tytuł ..wodza’* i honoro i ty wszystkich królów  Kanady z 
we imię. Jakim ono jednak będzie wyjątkiem  portretu króla Edw ar- 
pozostaje w  m yśl tradycji tajem ­
nicą do ostatniej chwil).

Prawdzie prusts w oczy
Wiele pisano i mówiono o 

wyborach samorządowych. Du 
zacie- refleksyj i spostrzeżeń po­

czyniono na łamach prasy. Za 
mało podkreślono źródła i

O d  W !lż
Przewidywany przebieg pogody w

dniu 16 bm:
Na wschodzie kraju po przejścio­

wych rozpogodzeniach ponowny 
wzrost zachmurzenia aż do opadów i 
lekki wzrost temperatury. Na pozo­
stałym obszarze Polski przeważnie 
pochmurno i miejscami opady, głow­
nie w postaci deszczu. Cieplej. Umiar­
kowane lub dość silne wiatry z kie­
runków południowych, skręcające na 
zachodnie W  górach — halny, miej- 
asemi mglisto

czego, jakie odniosła P. P. S. 
w różnych ośrodkach.

Zawdzięczają oni len suk­
ces wyborczy przede w szyst­
kim  poparciu żydostw a, które  
poczynając od jarm ulkow ych  

! ortodoksów , a na pijących  
\ szampana w  „A d rii" purycach  
' kończąc, szło tłumnie do urn, 
a by forsow ać „ klasow ych“ le­
aderów .

Ale czy rzeczywiście tylko 
głosami żydowskimi ugrunto­
wały się wpływy P. P- S.? Czy 
robotnik polski — np. na ta­
kiej W oli — nie głosował na 
dwójkę, aby popełniając sa­
mobójstwo polityczne, wywal 
czać zwycięstwo dla czerwo­
nego sztandaru?

Tak był0 — niestety — w
wielu wypadkach. Ciśnie się
pytanie na usta: dlaczego?

Dlaczego robotnik polski, 
który w roku 1920 zbierał na 
polach bitew krzyże „Virtu- 
ti*‘ i „Walecznych" —  dlacze­

go robotnik polski, w sercu i 
mózgu którego kiełkuje przy­
rodzony wstęt do zydostwa — 
ten san- robotnik, który zapel 
nia kościoły Woli, Grochowa 
i Kamionka — oddał w wielu 
wypadkach swe głosy na listy 
partu politycznej, spełniają­
cej rolę szabesgoja.

Dlaczego tak się stało? Dla 
czego tak jest?

Powiedzieliśmy, że robot­
nik polski głosując na fołks- 
frontową „dwójkę", popełnił 
samobójstwo polityczne. Do 
samobójstwa zaś skłonne są 
jednostki słabe, opuszczone, 
pozbawione oparcia.

A  kto czuwa nad zdrow.em 
moralnym, nad bytem mate­
rialnym, nad wskazaniem 
właściwych dróg postępowa­
nia robotnika?

Czy znalazł się. choć jeden 
odważny głos na łamach sana 
cyjnej prasy, któryby zatrosz­
czył się o byt mas pracują­
cych — ale nic w formie zdaw 
kowej jałmużny litościwych i 
błyskotliwych frazesów, — 
ale któryby zapowiedział re­
formę warunków bytowania 
tych ludzi, którzy na giełdzie

da S-go.

Śmierć 2 osób
s a m o b ó js tw o

czy wypadek?
W medŁiele w domu rtr, 23 przy 

ul. Leszno wydarzał się smiertclny
sprzedają coraz niżej szacowa I wsącza się jad żydowsko-mar
ny tow n r - - prace . k sistow skiej -ara-y. Dziś zwie WJ,padejl t r u c i a  dwóch osob ga-

Czy znalazł sję  choe wyraz- sję ona polsk.ni  ̂ socjauz /em  świetlnym. Jeden z lokatorow 
uy postulat w enuncjacjach nem “ („Polsk Lieberman, p0Cznwszy na klatce schodowej sil- 
urzędowych jednoczycieli, któ ! polski Berenson") — jutro na ną woń gazu zaalarmował dozorcę 
ryby otwierał oczy światu ora : bierze większej siły jadowitej dimu g ^ d o g ^ s j  
cy na ohydną rolę żydowskie- ii zatruje masy pracujące do szkol^ego Mariana ^  T^ka 
go sługi, jaką mu pełnić ka- ' reszty — oddając je na łup p o  otwarciu djrawi ^ ^ o n o  w 
żą klasowe związki zawodo- (bezbożnictwa 1 jawnego tomu mieszkaniu nie dającego znakom ży 
wre i P. P S. ? I nizmu. eia Bolesiaka i jakąś mi odą kobietę.

Nie - -  ttkiego sformułowa- j W ięc  trzeba działać A le nie Kurck ^  gazu byf 
nia haseł i celów, wśród tych, u? rctcawiczkcicti> n ic  luk, o.oy Wezwano natychmiast pogotowie 
którym przypadł w udziale nie urazić nikogo, nie tak, ratunkowe (Leszno 58) oraz zawia- 
obowiązek mechanicznego jed aby w  ataku om ijać m ocne domiono policję o wypadku. Lękam 
noczenia —  napróżno szukać, fortece książąt wielkiego

ludzi
Ktoś mógłby się zdziwić, że pitału. 

cały ciężar odpow iedzialnos- Trzeba iść do tyci 
ci za stan rzeczy, k tóry  w w y  pracy i mówić im z tą potęz- 
borarh sam orządow ych się ną, dynamiczną szczerości- 
przejaw ił —  spada na u rzędo -  jowników idei, że P o 1 s k a 

uznanych i w yznaczonych  —  J u t r a ,  P o l s k a  N o ­
w e g o  Ł a d u ,  j e s t  I c h  
P o l s k ą .  2 e r o b o t ­
n i k  p o l s k i ,  t o  s y n  

a n t e j  z i e m i ,  k t ó- 
e d z i e  g n i ł  
m i ę d z y n a- 
o p r o l e t a ­

r i a t u ,  b o  p r a c a  w 
P o l s c e  d o  n i e g o  na ­
l e ż y ,  a z  t e j  p r a c y

ka- pogotowia stwierdził śmierć męż­
czyzny i kobiety. Przybyła na miej

wo
krzew icieli autom atycznego  
zjednoczenia, na tych bogów  
m echanicznej jedności. Ktoś 
mógłby się więc zapytać, dla­
czego ci, Co o tym piszą, nie 
idą głosić prawdy w szeregi 
ludzi pracy, a biernie patrzą, 
jak ekspozytury jawme i uta­
jone — marksizmu, rozkłada 
ją dusze i mózgi polskie.

Prawdą oczywistą jest, że 
w dusze robotnika - Polaka

1 P • 1r y n i e  b
w n ę d z y
r o d o w e ;

CI/.G DALSZY NA STR. 3-CIEJ

sce wypadku policja wszczęła do­
chodzenie w celu ustalenia faktu 
czy zachodzi tu nieszczęśliwy wypv 
dek, czy tez samobójstwo. Na racie 
nazwisko kobiety nie zostało ustało 
ne. ż

6 2  « f i a r v
pożaru lasów

SIDNEY. Liczba śmiertelnych ofiar 
olbrzymiego pożaru lasów w austra­
lijskim stanie Victoria doszfca dziś dc
62. Pożary trwają w dalszym ciągu i 
nie ma nadziei ugaszenia ich przta 
nastaniem okresu deszczów.
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Wschód zachód
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{ » ł t
Wschód Zachćd

4 - 9 12-42

di. dnia Przybyto

8- l ź 0 - G

N a g r o d ę  ‘ .  A . L .  d l a  m ł o d y c h
p rzy zn a n o  Je rze m u  A n d rze je w skie m u

U s ta le n ie  n a g ro d y  z a  p ię k n o  j ę z y k a

Dziś św. M arcelego 
Jutro św. A ntoniego

TEATR WIELKI: Dzu. preumer*,
oper^ Frągka „Pan: X ". 0  g. 12 i 4 
po. Teatr rtJs -iziec 1 Ort Tn» gra 
po raa ostatn- baśń .Tiiucio Paluch 
i ś.nerka”

TEATR NARODOWY: Dziś o f .  
s ..Grabę Efhy'’ . G g. 4 „Szalennlwo .

TEa^R  NOWY Dziś o godz. 4 i 8 
żywy ładunek”
TEATR POLSKI: O g. 8 „Maska­

rada”  Iwaszkiewicza : Anuryczówną
Smosarska O g. 3.30 „Papa Niko­

lu/os” .
TEATR MAŁY: „Temperamenty”

•Cwojdzińskiego. W  niedzielę o g. 3.30 
,.Rożwiedźm;= się” .

TEATR LETNI: „Madame saiis
Gene” . O g. 12 „Kciążę i żebrak” . O 
g. 4 „Barbara Rew”

TEATR ATENEUM: O g. S „Ku 
p e c  i poeta’’ . O g. 4 „świętoszek” .

TEATR MALICKIEJ (Karowa 18) 
„peprartu csłowiek”  z Piaskowską i 
Sawaaem.

TEATR MALICKIEJ (Marszał­
kowska 8) :  Premiera sztuki Flauberta 
w przeróbce Z. Nałkowskiej p. Łj 
„Pani B®vary”  z Malicką w roli tytn- 
towei.

TEATR KAMERALNY: O g. 4-15 
i 3 *D®m wari itó-n w reć. E. Chaber 
-kiego

TEATR 8.15: „R ox5 i ,ej druży­
na* z Lodą Halamą i Rakowieckim. 
W niedziele o 4.15 „Krysia Leśniczan­
ka” .

TEATR MAŁE QUI PRO QLÓ: 
Rejyia „W ielka Czwórka”  z Dymszą 
i Olfzs na czele o godz- 7 30 i 10 
w ieg .

REDUTA* ..Uciekła mi jwzepió- 
rc«k a ” .

W* dniach 14 i 15 stycznia 1939 
r. odbyły się zebrania Polskiej 
Akadgmii L iteratury w siedzibie 
Akadem ii (K rak Przedip- 32 ). 

i W czasie obrad przyjęto p ro - 
j.iekt dorocznej nagrody literac­
kiej za  dzieło, w yróżniające się 

' piękną polszczyzną. N agroda w y­
kosi 1000 zł. i pochodzi z  daru 
p. A ugusta Popław skiego, preze- 

; sa Tow arzystw a Kredytow ego 
j Ziem skiego. Po raz pierw szy na­
groda przyznana zostanie w 
czerwcu b r. Szczegóły ogłoszo- 

jne będą w osobnym  komunikacie. 
Rozw ażono sprawę stypendiów

im. M arszalka J. P iłsudskiego 
i w ybrano kom isję do oceny zgła­
szanych kandydatur.

W ybrano również specjalną 
kom isję do konkursów polon i­
stycznych. organizow anych z  i -  
n icjatyw y Akademii w  szkołach 
średnich.

D rugi dzień obrad pośw ięcono 
nagrodzie literackie! P . A- L . dla 
m łodych. Po dyskusji nagrodę w 
w ysokości 2000 zł. przyznane Je­
rzemu A ndrzejew skiem u za p o­
w ieść „Iiad  serca4*. Z kolei naj­
większą ilość g łosów  otiaym -d 
T eodor Parnicki za pow ieść „A e -

cjuaz” . Poza. tym ^ fo u m e  były j | 
kandydatury: Bolesław a M iciń- 
skiego, Stefana Otwipow skiego. 
Jerzego P ietrkiew icza, Mariana, 
Rath-Buczkow skiego, A dolfa  Rud 
nickiego, Hanny M alew skiej, Bo­
gusław a K uczyńskiego i Janu­
sza Bymszy

l i " ? .

I V C ! A N
C E  C i i . I M S  M l

WŁAŚCICIEL MAJĄTKU JANÓW 
opatrzony Sw. Sakramentami zmarł dnia 14 styczni* 

1939 r., prze/wszy lat 62.
Pogrzeb oHLbędzie się w Mińsku Mazowieckim we 
wtorek, dnia 17 stycznia 1939 r., o godz. Tl*«Ś- 
o czym cawiadamia

R O D Z I N A

Z u c h w a ły  n a p a d  r a b u n k o w y

Strzelaninę i pościg za bandytami
t

Tragiczne skutki pomyłki uczestnika pościgu

Falo eteru na usEugach wsi
350 tys. słuchaczów

liczy radio wśród ludności wiejskiej

BUKARESZT, 14. I Zuchwałego 
napadu rabunkowego doKonano dziś 

ad ranem w Bukareszcie. Czterech 
7£tneskcwar.ych bandytów włamało 
się do mieszkanta pewnego kupca i 
sterroryzowawszy domowników re­
wolwerem, poczęło następnie torturo­
wać kupca -ego zonę i służącego, żą­
dając wydania pieniędzy.

W pewnej chwili spłoszeni bandyci 
1’zusi'i się d o .ucieczki. Napotkawszy

na ulicy stróża nocnego, ciężko go 
zranili.

Ścigani przez policję i przechod­
niów bandyci uciekali ulicami miasta, 
wśród gęstej strzelaniny, w czasie 
której został zraniony przez jednego 
i. przechodniów komisarz policji, 
vy?ięty omyłkowo za bandytę.

Bandyci zdołali uciec, a cztery ich 
ofiary w stanie beznadziejnym prze­
wieziono do szpitala.

kupuj u I
Ujemne saEdo
h a n d lu  z a g r a n ic z n e g o  P o ls k i

Adołł Dymsza- Tadeusz Olsza He­
leną Grorsówna Andrzej Bogucki. Hu­
kną Kunińska, Wś. Orłów, Irma K®" 
zjowska, Zofia Sykulska zapraszają 
na dzisiejsze przedstawienia rew.'

WIELKA CZWÓRKA
do „M A ŁEG O  QU1 PRO QUO“  S wjjącji

Bilans handlu zagvanicr..eęo Rze­
czypospolitej Polskiej i w. in lidaóoYa
— według tymczasowych obliczeń 
Głównego Urz. Stat. — przedstawiał 
się w r. 1928 następująco: przywóz
1.308 miL zł., wywóz 1 185 md zŁ, 
ujemne saldo — 115 mil. zŁ W po­
równaniu z 1937 r. ujemne saldo w 
r. 1938 wzrosło o 57 mil. zł.; wzrost 
ten w 00 proc. należy przypisać lik- 

zamrożonych należności w

jemue w I kwartale r. ub, wyniosłe 
58. w II — 49, v Iii -  39. » TV
zaś saldo było dodatnie i -wyniosło 
31 mil. zł.

< Jeszcze itedaw nu. tx> w  -roku
< 1932 Polskie R adio liczy ło  na wsi 
| nie dużo w ięcej ponsń 75.000 o d ­
b iorn ików  radiow ych. Dzięki spe­
cjalnej polityce abonam entowej 
stosującej daleko idące u lgi dla 
rolników , liczba słuchaczy P o l­
skiego Radia na w si znacznie 
wzrosła, gdyż na 1 stycznia 1939 
wynosiła ponad 350 tysięcy. Tu 
trzeba zaznaczyć, że w łaściw y w a­
lor tei cy fry  uw idoczni się dopie­
ro wów czas, gdy przypom nim y so- 
bie, że odbiornik  radiow y na wsi 
nie jest sprzętem indywidualnym , 
ale zbiorow ym , z którego korzysta

j wńele rodzin, m ieszkających w  są­
siedztwie, a w szkole czy św ietlicy 
naw et całe wsie. Możnn w ięc z ca­
łą słusznością powiedzieć, że te 
350 tysięcy odbiorników  na wsi 
pełni rolę rozsadników  ośw iaty i 
kultury wśród ludności w iejskiej.

Jeśli chodzi o program —  to w 
program ie dla wsi uwzględnia .i, 
są wszystkie rodzaje audycyj. 
Program  w iejski nadawany przez 
wszystkie rozgłośnie Polskiegr 
Radia obejmuje około 130 niesie 
eznie audycyj słow nych, a w ięc 
pogadanek, reportaży, po:«d i t.d., 
nie licząc audycyj m uzycznych,

kojenia w szystkich zainteresowali 
stuchacza w iejskiego zawiera za­
rów no inform acje, jak  dziar społe­
czny i fachow o -  rolniczy.

Obok w ybitnych  profesorów , 
specjalistów  i działaczy, pracu ją­
cych na -óżnycfc terenach życia 
wiejskiego, występują stale przed 
m ikrofonem  rów nież w ybitni ro l­
nicy i praktycy spośród gospoda­
rzy m ałorolnych, którzy jak  się o -  
kazało bodaj najlepiej wy w iązy-

Progi a/n ten, dążący do zaspo-1 wali się ze sw ego żądania- gńyr
znając rolnika i jego życie umieli 
nawiązać ze swym i shicńaczazr 
bezpośredni kontakt.

Dotąd na wsi rozpowszechniam  
b y ł głow nie tani odbiornik detek­
torow y

W  tym  roku rozpoczną Pf*
w y etap radiofonizacji wsi, gd^z 
Polskie Radio ogłosiło konkurt na 
popularny odbiornik ludow y ktr»- 
ry pozw oli na rad iofonuację wa. 
przy pom ocy aparatów n ośn ik o ­
w ych  •

Fa la  p sg ro n tó w  w  Rosji
jak sa cara

MOSKWA, 15. 1. Z  różnych miast 
sowieckich donoszą o zajściach anty- 
zydowskefc. —  Szczególnie burzliwy 
przebieg miały one w  Czerkasach, 
gdzie zdemolowano kilkanaście mie­

szkań żydowskich i zabito dwocr fał­
dów. Wlrdze bezplecreustwi wydały 
zarządzenie wzmocnienia ochrony w 
miastach, gdzie znajdują Sif wfęk*Z« 
skupienia ludności żydowskiej.

Za rzą d ze n ie  Kom isji D e w izo w e j
o o b ro c ie  p ła tn ic z y m  z  C ze c h a m i

Ukazał się okolnik Komisji Dewizo­
we! t  dnia 10 b- nt., który n* pod­
stawie art. 3 ust. (2), 4 i 8 dekretu

konstruowanych, specjalnie p o d 1 Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia
katem widzenia upodobań wsi f  kwietnia : m  r., w sprawie obroki

pienięsnego z ngranfrą oraz obrotu

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE
Inform acje o film ach dozw oio- j 

oych  dla m łodzieży tel. 7.11-25. |
HOLLYWOOD „Trawa kobiety” , i
rewia „Frontem do karnawału” . |
ITALIA „Dama Pikowa” .
IURATA: „Historia jednej nocy“ -t ', 

Zdrajca” .
KINO PARAFII ŚW- ANDRZEJA: j 

„Czarny Kodsarz” .
KING PAEAFJJ ŚW ANDRZEJA: 

„Jaaełka” .
KOMETA: „Obra a. pr/jd  skanda 

lent”  i rewia.
MARS „8 żora Sinobrodego” .
MjEjSKIE: „Złotowłosa” .
PRAGA: „Prawo do szczęścia” i re- 

w »,
PRASKIE OKO: „Marko Polo” i 

ciodatk.
ROMA „Brawura” z Clark Gabie.
SOKOL. „Tyran” i „5 milionów 

szuka ąpadkoKercy*
STUDIO: „Marnotrawna córka” . 
ŚWIAT; .Dunla, córka wachmi-

Niem rzęch.
Pasywność bilansu handlu zagra­

nicznego Wi r. 1938 wykazywała w 
pierwszych trzech kwąrr stach -łtała 
tendencję malejącą, w ostatnim kwar- 
tale zaś po'ski bilans handlowy dał już 
!-aldo dodatnie jak wynika z następu­
jących dan\cb Gr mil. zł.): saldo u-

A  B I  *V L l i B U N I t
W Lublinie zaprenumerować mo­
żna „A U C” lub naoywać poje- 
Księgarni Polskiej ('iewickiege. 
nt Kapucyńska L telefon 15-78

A8C spoHowe

Już 20 państw zgłosiło się na mistrzostwa F.I.S.
300 z a w o d n ik ó w  w a lc z y ć  s ą d z ie  o p ie r w s z e ń s tw o

Zgłoszeni.-} zagraniczne na mistrzo­
stwa FIS w Zakopanem obejmują w 
chwili obecnej już 20 związków pań­
stwowych, zrzeszonych w Międzyna­
rodowej Federacji Narciarskiej i oko­
ło 230 osób, w tym 26 oficjalnych 
przedstawicieli związków narciarskich.

Zestawienie zgłoszeń w sianie obe­
cnym jest następujące- 

Anglia zgłosiła 3 osób.

NA TORZE ZAKOPIAŃSKIM

W y n i i t i  g o n i t w
z  s o b o ty  1 4  b . m .

- irzaT . „W "isna rad Sekwaną''

t. \afźbz/‘jfaz / M

R z e ln ik  w iia tł 
do k o tta

W jasnym % zakłędov ir "jai 
-w LoiLi, 30 letni rzeinik Jan 

Taszczyńsld w czasie gotowania 
kiełb-i! wpadł do kotła z gorącą wo 
dą, odnosząc Uczne l parzenia całe-

ZAKOP.ANE U  1. 9i trzecim dniu 
: zimowych wyścigów konnych w go­

nitwie 1-szej na dyst. 2630 m. o na 
, grodę 500 zł. z płotami przy dwóch 
startujących wygrała łatwo o 4 dłu 
gości „Memoria" Rościszewskiego pod 
jeźdźcem Wychwiakiem przed Trzas­
kiem. Totalizator w Zakopanem 25 zł 
w Warszawie 37

W gonitwie 2-ej płaskiej na dystan 
sie 1600 m. o nagr, COO zł. przy i  
startujących wygrała łatwo o 6 dłu­
gości „Persja’-’ ’  Nowiny Krasuskk-gu 
pod jeźdźcem Szarotą przed „Ultimo ’ 
i „Omara” . Totalizator w Zakopanem 
zw 13, franc. 11 i 15, w Warszawie 
zw. 14, fr. 12 i 17.

W gonitwie 3-ej z płotami na dy­
stansie 2400 m. o nagr. 400 zł. a pr/y 
6 startujących wygrała o jedną dłu­
gość „Joyeuse” Skaiżyńskieg-- pod 
jeźdźcem Wachowiakiem przed ,.Pe- 
gazusem” i „Jogiem” . Totalizator w 
Zakopanem nt. 46., fr. 13 i 12. w

Warszawie zw. 48 fr. j.8 t 14.
W gonitwie 4 płaskiej na dyst. 1400 

m, o nagr. 600 zł. przy 3 startujących 
zwyciężył łatwo o Jedną długość „Ru- 
henzahl” Andrycza pod jeźdźcem Dy­
bkiem przed „Erytreą” i .^erseo 
sem”. Tot. w Zakopanem zw. 13, fr. 
12 i 17, w Warszawie zw. 14, fr. 13 i 
17.

W gonitwie 5 płask‘ej na dyst. 1400 
zł. o nagr. 400 zł, zdobyła „Lawin;." 
Stokowsldej pod jeźdźcem Grzanką 
łatwo o 3 długości przed „Demokra­
cją II”  i „A arem” . Tut. w Zakopa­
nem zw. 13, fr. 12 i 20, w Warszawie 
zw. 16, fr. 14 j 22.

W  gonitwie 6 płaskiej na dyst. 2098 
m. o nagr. 500 zł. przy 4 Panujących 
wygra ta „ŁaskaV’s. pan.1" Wójcika 
pod jeźdźcem Biesiu/dzifi skini w walcu 
o pół długości przed ,Karanctem” i 
„Porwę ó  yentur-" Tot. v* Zakopa­
nem zw 25 fr. 1S i 14 w War/nawie 
sw. 32, fr. 17 i 13

Ameryka przysłała zgłoszenie bez 
podania dokładnej ilości zawodników.

Bułgar,'?—  zgłoszenie uczestnictwa 
bez ucdania dokładnej ilości osób 

Czechosłowacja — udział wątpliwy. 
Estonia - - ; 6 osób oraz jeasn prrea- 

t jawicie] związku.
Finlandia —  20 osob, w tym 3-ch 

przedstawicieli związku 
Oddzielnie z Finlandii ogłosił aią 

Szn’edzki Związek Narciarski (Szwe­
dzi w Finlandii maj? oddzielny zwią­
zek), zgłaszając 5 osób, w tym dwór.b 
przedstawiciel i.

Francju —  25 osób, w tym 5-ciu  
przedsrawicielL

Grecja —  3 oarmy.
Tlclandtu — 2 osooy 
Jugosławia —  14 osób 
Kanada —  6 osób.
Łotwa —  zgłoszenie bez po»fwta 

dokładnej ilości ooób
Niemcy —  36 osób. Obsadzają 

wszystkie konkurencje,
Norwegia —  25 osób,, w tym 4-ch 

przed staudcjeli.
Rum-ar*a —  6 do 7 oeób 
Szwajcaria 21 ojsób, w tym 3 -cb 

pi-zedstawicieli
Szwecja —  10 osób, w tym jeden 

pzedst? wideł.
Węgry —  14 osób w tym dtWuch 

przedstawicieli.
Wiochy — 23 osób, w tym 4-cb 

przedstawicieli.
Łącznx z tymi państwami, które 

nie podały dokładnej liczby zawodni­

ków i razem z zawodnikami puiskimi 
liczba uczestników mistrzostw nar­
ciarskich FIS wyniifiie ckułn 309 o- 
sób.

Według dotychczasowego stanu 
igłoszeń, liczba zawodniczek wynosi 
16 bez uwzględnienia Niemek i Po­
lek.

zagranicznym1 i krajowym: srodkaut' 
płatniczym, (Dz U. R. P z i932 r. 
Nr. 86, p*07- 584) i w związku z ua*.> 
wą zawartą między RzecząpospoW* 
Polską, a Reoubliką Czestrosrowacką 
z dnia 23 grudnia 19J8 r. w iprawif 
wyrównaniu wza;emnycn zobowiązer 
handlowych i finansowych reguluj? 
sprawę rozrachunkóu; wzajemnych 
preteusyj z tytułu zapłaty należności 
za towary pochodzenia czesko słowa/
kiegc oraz wszelkich innych należno. 
Sd przypadających osobom fizycznym 
i priwuyrn, mającym nueisct jamie 
szkania lub siedzibę w Cserhcsłow* 
cji.

Przepisy zawarte w tym zarząd** 
mu obowiązują również przedsiębiar- 
-iwa i organizacje, k’ óryn, Kouuaja
Dewizowa udziel,la gereiałncg; upo­
ważnienia do samodzietr.egc dyspc 
wania posirdamywi zapasami dewiz 
(autonomie dewizowe, rachunki walu­
towe „E“ i t. D-)-

Zarządiienle to wchodzi w zyt-t 
r. dniem 10 stycznia r. ł

Zwycięstwo warszawskiej Palonii
n ad M a r y n a r k ą  W o je n n ą

W Guyni rozegrany został mecz 
bokserski międ:r.y Polonię (Warsza­
wa) u drużyną Marynarki Wojennej. 
Toecydowane ’  zwycięstwo odniosła 
drużyna Polonii.

Aleksandrowicz (P ) przegrał w 2 
r. przez k. o. z Paliwą, ale przyzna­
no mn punktu na skutek nadwagi

marynarza. Komuda <P) zręinJSOłrat i
Gwoździkiem (P ). Lukasiewrcz (R)
wygrab z Niewiadomskim- Jaaezak 
(Pi wypunktował Kujawskiego Mi 
lewski '(P ) w 1 -ej randzie w’ grywa 
przez k. o. teebn. a Rakowskim. An 
^zykowsk: (Pj wygrał = reze-vm.<vym 
Matyjaśkicwiczem. Sylvestrzslr 
zremisował z Rychertem.

rpN

W  f i c l l l s a  w ś e r s i f l c ł i
W  dniu 2 lutego odbędzie sic w Ło- , ska. O^iei-manowa, Sierońske, Ti/nem 

dzi międzydzieirucowy mecz gimna- 1 na i Ligudzinaka, 
styonny pan pomiędzy reprezentacja f  w  piątek późnym wieczorem ra ­
mi Śląska i Mazowsz?. j fcnńrznny został w Pradzt -uncn ho-

Obie reprezentaclc złożono b-dq ; r ja lodowego pomióńzy kańadYisLa 
wyłącznic z zawodni, zek Sokoła. W drużyna „Smoke Eatcrd a mistrzem
■łkład dróżm y Sląaka wejdą: Majow-

z  n ie d zie li 15  b . m .
GON. I. Dycl. 2600 w. Nag1- 300 

zł. Płoty. 1) Trem i  S7arna, 7.) Ex- 
celbior (17,5). 3) Pamir (42,5) Wy­
grane w 3 m. łatwo o 6 długości. T o ­
talizator 9.50, w Zakopanem 6.

GON 2 Dyst. 1600 m. Mag/. 500 
zł: 1) No i set tc żok. Kuśnicruk. 2) 
Tęsknota (9), 2) Flamand (45). 4) 
Foryś (89). Wygrana w 1 ni. 49 *. 
łatwo o 2 długość'. Tot. 15, fr  6.50 i 
ji. Zakop. 12, ir. 5,5 i 5,5.

GON 3. Dyst. tOOć hi. Nagr, 600 
zł. Przeszkody: 1) Dafnis p. Nikiew- 
skl. 2) Largo II ( 6,6), 3/ Hurges^e 
(23) 4) Gogo (53). Wygrane w fim

go ęłafa, Nieszczęśliwego w  stanie | 6 S.f  lanco- ■- 6 dług. Totalizator 55,5, 
dfltkini przewieziono do szpitala ! fr. 9.3 ć. Zakop, 25, fr. 6,5 i 6.

. , Jir -ęprtteiiur 1 GON. -i Dyst 2000 m Ńasrr, 600

zł: 1> (iart a tei chL C-zys. 2> Dia 
mara (28Ą). 3) Yorisak-s (14,' 41 
Kanciarz (42). W ygr w 2 m 16 s 
latwc o 5 Ofug. fot. 10, fr. 8 i U  
Zako-p. 9. fr. 6,5 i 6,5.

GON b. Dy=t. 2400. Nagr. 40T zl  
Płoty. 1) Fifikus j. Fachowiak, 2) Jog 
(11), 3/ Brysk (9.5). Wtyr mia w 2 nr 
53 g. łacw*-- o 8 dług. Tot, 28, Zakop 
21.50.

GON. 6. Dysu :300, Nagr 900 zł: 
1) Mariasz j. Dylik. 2) Neli Agnee 
(11,5). i )  Lajkonik (2r,ó). 4) Centu­
ria (2 M ), &) Demagug-a (72 )). 6) 
Neftii (06), 7) Lir II (41,5). WygTa- 
na w 2 m. 2 J. pewnie o 2 dłigaścf 
Tot ńS. fr. 12 7.5, 9 Żak 52 »  8 A  
6, 6

P r e n u m e r a f g  A I 3 C
zam aw iać rnoża*:

OSOBIŚCIE LUB PISEMNIE w Kantorze ABC N w v  Świat 
15 m, 1.

TELEFONICZNIE 334-56 t«b 399-32 

WPŁA1Ę PRENUMERATY HskutKmmć maźnŁ 
OSOBIŚCIE w Kantorze ABC Nowy Świąt 15 m. 1.

FBZEK AZRM POCZTOWYM p«d adresem Kantoru Ml' 

BI.ANKIETEM PKO Nr. 23400 

PRZEZ ROZNOSIC1ELKĘ ( x  pokwitowaniem). 
PRENUMERATA ABC LCSZTUJF MIESIĘCZNIE: 

sŁ 24P bez premii, d .  246  z prcuuą (dzirfa Sienkiewicza) 
DORĘCZANIF ABC w  odbywa sie najpóźniej do

-ed^ iay  7 J 0  kum .

Czechosłowacji, drużyną LTC.
Pc ciężkiej taIc?. zwyciężyli c ana 

dyjczyny różnica jedne/ bramki 2:1 
(lsL  1:0, 0:0)

Donald Hndge, kńku dni zawo­
dowiec. onubhkował wiosny li«u
kwalifikacyjną twj,flńŁZy«b 10-u tnpf 
-sistów (amn/oró'’ ) >wlato. Lasfa ** 
przedstawi? ?fę jak następuje:

1, Austin. 2) Brnmwich. 3) R łffa  
1) ft. McfzoI. 5) S. Wood, 6’- G. » *  
ko, t> F. O yosr. 8) Quist, « ) Honket 
10) Grnnt.

Gieruiro -.ostał przfc2 kom itlf 
sportową PZLA wysunięty dc aarc 
cznej tiasrad  ̂ P2L A  za ■ a.ilńptZ' 
-iryniT lekkoatletyczny w  ro jf i ubf? 

i głym. Pcd uivagę wzięt® p r?«i*  
w szy stk im  zajęcie przez Gierutto 
drugiego miojsca w miatoentM ącłi 
Europy V  dziesięcic-boju orciz Qńą 

' gnięćie kula 15.87, cc wfedróf tafaeli 
fińskiej jest najtipszym wynikiem
polskim.

Kandydatura ta wymagą zatunear 
dzenia przez zarząd
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fBecmdaw tRyth&s&i

Ceny zbóż w  obecnym roku gospodarczym
W  obecnym  roku gospodarczym  

sytuacja zbozowa ukształtowała 
się zasadniczo inaczej niż w  roku 
u b iegh m , w którym  mieliśmy nie­
urodzaj zboża j na w yw óz nic m ie­
liśmy go prawie wcale. Obecnie 
dość donry urodzaj u nas zbiegł 
się z zniżką cen na rynku św iato­
wym  w yw ołaną znacznym  zw ięk­
szeniem się produkcji. Nasze nad­
w yżki zbożowe w  tym  roku ob li­
czane są na sumę od 5 do 10 m ilj. 
kwintali. Ustalić z góry w ysokość 
nadwyżki jest niem ożliwością, 
Sdyż za.eży cna w  dużej mierze 
°d  wysokości konsum cji wewnętrz 
nej. k tćie  jak to obserw ow aliśm y 
w  latach kryzysu spadła zawsze 
wtedy, gdy ceny zboża spadały —  
bdwieni -o lm k  musiał w ięcej zbo­
ża imrzeńawać na pokrycie sta­
łych ciężarów. Nawet gospodar­
stw? drobne pod w zględem  zbożo 
f f j®  niesam owystarczalne stawa­
ły się w ów czas sprzedawcam i zbo­
ża, co nazwano podażą głodow ą. 
Tak więc i w  tym  ro*u  czynni* 
jwjększenia się podaży wskutek 
jj]5kich cen winien być brany 
pod uwagę. N iewiadom o czy zdo­
łają S ° zniw elow ać rozszerzone 
rozmiary hodow li zwłaszcza, że 
na rynku trzody chlew nej obser­
wujemy postępującą zniżkę cen.

Tegoroczna polityka zbożowa 
gęgtsłs ustalona b. późno, bo  d o ­
piero w  m -cu  lipcu. Jezeł- nie w y ­
dała ona należytych efektów , to 
jedną * przyczyn tego było  usta­
lenie wwad tej polityki zapóźno 
nl> u>, by rozpocząć kampanię zbo­
żową * zastosowaniem odrazu od ­
powiednich środków . Dlatego 
okres pożniw ny pozostawiono bez 
opieki, gdyż nie uruchom iono prze 
widzianych środków. W yw arło to 
z konieczności niekorzystny w pływ  
na przebieg całej kampanii zbożo­
wej

W  roku obecnym  zostały po raz

Sfery m iarodajne liczyły  na 
przorob enie około jednego mil. 
kw. żyta na spirytus. Tym czasem  
ilość przerobionego żyta, wskutek 
złej opłacalności tego przerobu z 
pow odu za niskiej ceny spirytusu, 
będzie znacznie zirmejszoma. P re­
mie w yw ozow e na zboże zostały 
początkow o ustalone w  zbyt nis­
kiej wysokości, wskutek czego o- 
kres najlepszy dla eksportu, w cze­
snej jesieni, został zm arnowany. 
Z  przem ówienia w  Sejm ie p w i­
ceprem iera K w iatkow skiego do­
wiedzieliśm y się, że do pierw szych 
dni grudnia zdołano w yw ieźć lub 
■łwiązać z tranzakcjam i eksporto­
w ym i około 2 m il. kw . zboża i 
mąki. E fektyw nie w yw ieźliśm y do 
pierw szych dni grudnia około 1 
mil. 400 tys. kwintali ziarna i 
mąki W płynęło na to zwiększenie 
się w yw ozu od poołw y listopada, 
w yw ołane dodaniem superpremii 
dla żyta, jęczm ienia i mąki. W  po­
równaniu do spodziewanej nad­
w yżki w yw ozow ej cytow ane p o ­
w yżej ilości są w ysoce nie w y ­
starczające.

dujących o kierunku polityki zbo- j ś c i  p r o d u k c j i  r o l n i -  
żow ej. c z e j ,  a l e  i m o ż l i w o ś c i

U t r z y m a n i e  c e n  z b ó ż  n a l e ż y t e g o  r o z w o j u  
n a  w ł a ś c i w y m  p o z i o -  g o s p o d a r c z e g o  c a ł e g o  
m i e ,  t o  n i e  t y l k o  z a - | k r a j u .  
p e w n i e n i e  o p ł a c a l n o -

Stypendium im.  Romana Omawskiego
Apel do b. uczniów III gimnazjum

K om itet u  worzczua stypendium 
imienia ś. p. Komana Dm owskiego 
w  osobach: księdza prałata, dr.
M arcelego Nowakowskiego, dr. 
med. Tadeusza Faliusa, Zygm un­
ta Pom ian —  Kaczyńskiego i mec. 
Stanisława Rodkiewicza proszą 
w szystkich daw nych kolegów  śp

Romana Dm owskiego z HI ghn-
nazjum w  W arszawie w  okresie 
lat 1876 —  1880 o zebranie się w  
lokalu Domu Katolickiego (M o­
kotowska Nr. 11, róg Jawcrzyń-* 
skiej) w  niedzielę da 22 stycznia 
r. b. o godz. 12-tej w eelsi om ó­
wi epia całej akcj.. działania.

JConstanty Olechnowicz

Tf naaweJtawskiej stolicy

Praga- p ©  Mlęsce
zmienia sw e ideały
(Od specjalnego korespondenta „ABC w Czechosłowacji)

Sfery m iarodajne oceniają
tuację w  ten sposób, że zwiększę 
nie się eksportu winno w płynąć 
ua podniesienie się cen w  drugim 
półroczu. Jednak rolnicy na ta­
kiej zw yżce zarobią nie w iele, p o ­
nieważ rolnictw o w yprzedaje o - 
t e ło  2/3 zbiorów  do 1 stycznia, 
ewentualna zwyżką w ięc pójdzie i 
do kieszeni roln ików  już tylko w

Praga dn. 11 stycznia 1939.
W  miarę zbliżania się do Pragi 

pogoda psuje się coraz brr  dziej. 
Położone jak Rzym na 7-miu pa-- 
górkach miasto wtulone je s t  w  po 
duszkę m gły i rosznutego dymu. 
Sterczą tylko kominy fabrzy- zne i 
w ieże kościołów , zdaieka w górze 

sy~ | błyskają św iatła w oknach zamku
hradczańskiego. Siąpi przeraźli­
w y jesienny deszczyk. Smutek 
rozsiany jest nad W ełtawą.

Trzy miesiące upłynęło już od 
klęski Czechosłowacji, w  której 
straciła ona ok. 1/3 terytorium. Z 
politycznego pogrom u nie zdołała 
;ię jeszcze otrząsnąć i nieprędko to

drobnej części. U s u n i e  jednak | nB£ts£ ' '  NatomiaSt g°-Todar
nadwyżek zbożow ych w azre  jest 
ze w zględu na kampanie przyszło­
roczne. Chodzi o to, by  nie przejść 
do niej z nadwyżkam i zbożowym i, 
gdyż na św iecie koniunktury zbo­
żowe przedstawiają się niepoko­
jąco. Rok obecny zaznaczył się re ­
kordow ym  urodzajem  pszenicj w  
sumie 1.158 mil. kwintali. Tak w y -

pierwszy wprow adzane t. zw. opła sokiego urodzaju św iatow ego psze
ty przem iałowe, opłacane przez 
m łynarstwo od m ąki i kaszy z 
przeznaczti-niem w pływ ów  z tych 
opłat u a  aKCję podnoszenia cen 
zbóż. Sprawa opłat przem iało­
wych w yw ołała b. ożyw ioną dys­
kusję- N iektóre sfery rolnicze w y ­
stępowali' przeciw ko opłatom 
twierdząc, że m e spełniły one sw e 
go zadania, gdyż ceny zboża w  gó­
rę zue poszły ‘ że nawet w płynę­
ły na obniżkę tych cen. Jest to 
nieporozumień ie, które należy wy 
iaśnić. Celem wprowadzenia opłat 
było dostarczenie srodkow  finan­
sow ych no akcje podnrszenia cen 
zbóż a n ie wpływanie ną - /ysokosc 
tych ce r  Ten pierwszy cel opłaty 
całkow icie spełniają. W ; i:/ivy z 
nich sięgają już kw oty blisko 15 
m il. złotych, co w  ciągu roku da 
Mintę conajm niej 40 mil. zł. Suma 
tego rodzaju może przy mniejszej
nadw yżce w yw ozow ej w yw rzeć
decydujący  w pływ  na pow odze­
nie całej akcji zbożow ej, ś ro d k i 
na finansowanie eksportu  p o w in ­
ny by ły  być zu aw ans°w ane 11 a P0_ 
czet i l ip h w ó w  z opłat przem iało­
wych.

nicy jeszcze dotąd nie notowano. 
Stan ten w płynie na zwiększenie 
się zapasów św iatow ych, które na 
1 sierpnia 1939 r. dojdą zapewne 
do sumy 150 —  160 mil. kw., tj. 
do w ysokości najw iększych zapa­
sów z okresu w ielkiego kryzysu. 
Ponadto dla oceny przyszłych 
zbiorów  należy brać pod uwagę 
zwiększenie przestrzeni zasiew ów 
w  różnych częściach świata. To 
wszystko winno być brane pod u - 
wagę przez naszą politykę zbożo­
wą, by nie dać się zaskoczyć tak, 
jak w tym roku, i nie dopuścić do 
załamania jeszcze groźniejszego.

Jaki będzie dalszy rozw ój sytu­
acji zbożowej, przewidzieć jest b. 
trudno. Można jednak przypusz­
czać, że o ile podaż się uie pow ięk­
szy, a konsum eja zbóż nie ulegnie 
zmniejszeniu, to nie należy prze­
w idyw ać spadku cen, raczej nale­
ży się liczyć z ich zwyżką w  dru ­
gim półroczu. Ze. względu jednak 
na m iędzynarodow ą sytuację zbo­
żową, odcinek zbożow y w Polsce 
wym aga specjalnej czynności i o -  
pleki ze strony czynników  decy -

P ra w d zie  prosto w  o c zy
(Oo^ofokenie ze str, l*e)

d l a  
w ł a

n i e g o  c h l o b .  Ł e 
d n  w F  o 1 s c e

0 a 1 e ż e ć w i n n a  do 
N a r o d u ,  a z  t e j  w ł a ­
d z y  z r o d z i  s i ę  m o c
1 p o t ę g a  W i e l k i e j  
P o l s k i .  Ż e  w y z y s k  
m a s  p r a c u i ? c y c h  
s k o ń c z y ć  s i ę  m u s i ,  
b o  n i e  w i e l k i  k a p i ­
t a ł ,  n i e  f a ł s z y w a ,  
z d e g e n e r o w a n a  f o r  
m a  w ł a s n o ś c i  p r y ­
w a t n e j ,  a l e  p r a c a  
t w ó r c z a  b ę d z i e  
m i a r ą  u ż y t e c z n o ś ­
c i  s p o ł e c z n e j  c z ł o ­
w i e k a .  Ż e  P o i s a 
J u t r a  — t o  p o l s k a  
N a r o d o w a ,  k a t o l i c ­
ka,  r a d y k a l n i e  p r z e  
b u d o w a n a  s p o ł e c z ­
n i e — t o  P o l s k a  b e z  
p r o l e t a r i a t u ,  b e z  
r a k a  ż y d o w s k i e g o ,  
b e z  m i ę d z y n a r o d ó ­
w e k  —  c z e r w o n e ;  i 
z ł o t e j  —  t o P o l s k a

s p r a w i e d l i w o ś c i  i
ł a d u .

Gdyby tak mówili ci, któ­
rzy mówić dziś mogą wszę­
dzie i zawsze, gdyby słowa 
ich czynami zostały poparte, 
nie śpiew anoby h ym n ów  
trum falnych w  świstkach fotks  
frontow ych , a czerw one sztan-  ! 
dary PPS-U o d efztyb y  eto lą- , 
m usa w spom nień i do rek w i­
zytów  teatralnych. Jeśli jed -1 
nak ci, k tórzy dziś na słow o  
i działanie posiadają m on o -  I 
poi — robić tego nie ebeą czy 
nie mogą —  niech ustąpią z 
placu innym , którzy zne a dro 
gę do serc i m ózgów  robotni­
czych, k tórzy ju i raz pokaza­
li, t e  zaw sze posiądą rząd

cze płynie już norm alnym  łożys­
kiem W tej dziedzinie poniosła 
-.zechosłow acja m inim alne straty. 
Najbogatsze, najgęściej zaludnio­
ne, najbardziej uprzem ysłow ione 
obszary zostały przy Czechach. Za 
czynając od granicy polsko -  cze­
chosłow ackiej pod Bogum inem  —  
Śląsk, M orawy, Czechy, to k ia ; 
niekończącego się miasta, las k o ­
minów. baza czeskiego przemysłu 
i handlu.

I to, że gospodarczo Czechy zo­
stały . potężne, ze finansowa rów ­
nież się nie zachwiały w  dniach 
katastrefy chociaż z banków  pań­
stw ow ych  1 pryw atnych podjęto 
m iliardy koron, —  Jest źródłem 
pocieszenia dla Czechów. Jest pod­
stawą ich w iary w  siłę narodu i 
szybkie odrodzenie jego  m ocy.

STOSUNEK
DO

Celem Niem iec w  stosunku dc 
C zechosłowacji jast ciągłe zwięk­
szanie tara w pływ ów  niemieckich. 
Ulubioną m zindą działania jest 
w ynajdyw anie i przechowywanie 
w kraju, który ma być penetro­
w any przez Rzeszę, jak najw ięk­
szej ilości krw i niem ieckiej. W 
sprzyjającym  m om encie dowodź; 
się niem ieckiego charakteru da­
nego obszaru, co staje się podsta­
wą włączenia jego  do Niemiec.

W  Czechach plan ten w ykony­
wany jest w ten sposób, że na roz­
kaz Fuehrera w szyscy N 'em cy, za­
mieszkujący Czechosłowację, mu­
szą na je j terytorium  pozostać. Nie 
w olno im pod żadnym pozorem  o - 
puszczać na stałe Czechosłowacji, 
aż do now ego rozkazu

Oczyw iście o tych przygotow a­
w czych  pracach Hitlera Czesi są 
doskonale poinform ow ani. Tyra 
bardziej, że Niem cy czescy wcale 
się ze swym i planami nie kryją, 
in form ując o nich każdego z do­
brodusznym , pełnym  spokoju i 
pewności, uśmiechem.

Dlaczego Czesi nie próbują prze 
ciwdzlałać, bronić się? Czemu ich

stosunek do Niem iec jest taki ule­
gły, wasalski? Sytuacje ich bo­
wiem  przypom ina obecnie położe­
nie Polski w  1772 r. po pierw szym  
rozbiorze i nasz ów czesny stosu­
nek do R osji jest niemal z jpełn ie  
analogiczny do obecnego stosunku 
Czech do Niemiec. Załam anie się 
w iary w e własne siły i m ożliwość 
prowadzenia sam odzielnej polity ­
ki. Całkowita niewiara w  pom oc 
czy interw encję państw zachod­
nich. W reszcie, obawa, że jak ikol­
w iek ruch samodzielny, jak ikol­
w iek gest wrogości w obec N .em iec 
spow oduje dalszy ciąg katastrofy. 
Lawina może potoczyć się dalej. A  
przecież z obecnej granicy niem ie­
ckiej można doskonale ostrzehwać 
Pragę, czy kamieniem w ybić szy­
bę w  pałacu premiera Tiso w  B ra­
tysławie, stolicy Słow acji! To też 
Czechosłowacja nie m oże drażnić 
teraz olbrzym a niem ieckiego, póki 
nie skonsoliduje się wew nętrznie i 
otrząś nie z klęski, załatwi p row i­
zorycznie tym czasem  ustalony sto­
sunek m iędzy Czecham i a S łow a- 
czyzną i Rusią Zakarpacką, w re­
szcie znajdzie m ocne oparcie o no­
w ych  sprzym ierzeńców.

I tu wysuwa się sprawa Polski 
i stosunków polsko -  czechosłow a­
ckich

STOSUNEK 
DO POLSKI

Jadąc do Czechosłowacji, spo­
dziew ałem  się bardzo w rogiego 
nastawienia Czechów w obec P o la ­
ków . I otóż spotkała nunc miłe 
niespodzianka, stosunek b y ł zupeł­
nie poprawny, a nawet, m im o du­
żego Żalu i załośc; do Polski, dość 
serdeczny. Zaunnccam, ze w ia d o1 
m ości te odnoszą się do któ naro­
dow o -  katolickich i narodow o 
dem okratycznych, wśród których 
się obracałem .

Charakterystyczne przy tym  jest 
że gorycz czeska z pow odu  postę­
powania Polski nie jest w yw ołana 
samym faktem  odebrania śląska 
Zaolzańskiego.

Słuszność bcw iem  pretensyj 
Polski nie jest specjalnie kwestio­
nowana, a niezałatwienie sprawy 
Śląska przed wrześniowym i w y ­
padkami i w  związku z tym  ciągle 
złe stosunki polsko -  czeskie ob ­
ciążają, zdaniem Czechów, tylko 
uprzedni masońsko -  liberalni

zumienie, zc dotychczasow y kie­
runek marszu, którym szła Cze­
chosłow acja , był zły Rządy libe­
ralno - masońskie rozluźniły w ię­
zy narodowe, rozbiły i zdem ora­
lizow ały społeczeństw o, w którym 
ogrem ne spustoszenie szerzyła 
korupcja. Całe masy obywateli 
pozostawały na żołdzie obcych 
państw, czego skutki wyszły na 
jaw  w ów czas, gdy do walki trze­
ba było m obilizow ać cały naród.

W  poi i tyce zagranicznej opie­
ranie się nie na realnych sojuszach 
rtiędzy wspólnie zainteresow any­
mi, lecz na kontaktach m iędzyna­
rodowych, liczeniu na idealne 
nastawienie i każdorazową pcm ot 
wielkich dem okracji. •

W  w yniku : brak jakiejkolw iek 
pom ocy w chw ili niebezpieczeń­
stwa zewnętrznego, szybkie zała­
manie się psychiczne osłabionego 
społeczeństwa, no i w końcu —  
stratą jednej trzeciej obszaru 
państwow egc i stracenie faktycz­
ne niezależności politycznej.

tunku przed zalewem niemiec­
kim.

W  zb. izeniu tym  jednak próci. 
zapór uczuciow i ch, są olbrzym e 
trudności innych kategorii. Dłu­
goletnia w rogość i odsunięcie 
się od Polski spowodowały rów­
nież osłabienie wzajemnych wpły 
wów kulturalnych i cyw ilizacyj­
nych r.a terenie obu państw. W 
Czechosłow acji nie spotyks. a*ę 
prawie zupełnie śladów pot&kośc: 
W kioskach praskich mamy gaze­
ty : francuskie, niemieckie, w ę­
gierskie, angielskie, t a  ptw e* 
duńskie i szwedzkie, —  a polskich 
ani na lekarstwo. Po dłuż9fyir 
poszukiwaniu odnalazłem w wiel­
kiej firm ie kolportażow ej z pol­
skich gazet Kurier War szawsk; 
Podobnie z książkami. Na witry 
nach księgarni pełno Tłumaczeń 
z francuskiego, niem ieckiego, an­
gielskiego, a z polskiego n ic i W  
dziedzinie propagandy również 
jesteśm y w tyle. O Polsce mato 
się wie, mało się słyszy, jakby

j znajdowała się ona r.a innym kon
ZMIANA IDEAŁÓW 1 tyngencie, a nie o miedzę. C&łą

R eakcją na to wszystko jest przepaść trudności trzeba będzie
zasypać, by dojść do norm alizacji 
stosunków polsko -  czeskich i do 
realizacji ideii jagiellońskiej 
W spólnoty polsko -  w ę g le n to t*  
czeskiej.

I jeszcze jeden kamień leży na 
drodze porozum ienia. Nawet nie 
kamień, a głaz. To sprawa Rus? 
Zakarpackiej. Gdy poruszałem  
ten problem  w rozmowie z młody 
mi działaczami nacjonalistyczny­
mi czeskimi, ci bezradnie wrzu 
szali ramionami. „N ic z Pragą, 
Jeez 7 Berlinem winna Polska 
załatw iać te sprawy. My w sto­
sunku do Rusi jesteśm y bezsiln i" 

Stąd wniosek —  czym prędzej 
Ruś Zakarpacka zostanie przyłą­
czona do W ęgier, tym lepiej dla 
Polski i dla Czechosłow acji.

na
gwałtowne odw rócenie się od  do­
tychczasow ych ideałów, w pi ak­
ty c e : rozwiązania się masonerii, 
zam knięcie partii Komunistycz­
nej, skończenie z partyjnością i 
dążenie do rządów autorytatyw ­
nych. nawrót do katolicyzmu i na 
cjonalizm u.
W  polityce zaś zagranicznej s il­

ne reakejf i nienawiść dc mo­
carstw zachodnio -  eu ropejsk ich : 
drwiny z niem ocy R osji Sow iec­
kiej, szukacie oparcia  dla nieza 
lo iności. I tu oczy społeczeństwa 
czeskiego zw racają się na Polskę. 
Jakkolwiek uczuciow o są Czesi 
ciągle pełni żalu i goryczy z p o ­
wodu postępow ania Polski, jed ­
nak zbliżenie się do Polski jest 
dla nich obecnie jedyną deską ra

Odbieranie dzieci rodzicom
Którzy nie dajq gwarancji lojalności

W  ostatnim oficja lnym  biulety­
nie, wydawanym przez m inister­
stwo spraw wew nętrznych, je s t  
mowa —  tym razem już całkiem
wyraźnie i bez żadnych ob&łonek 

rząd. Specjalne przy tym  cięgi d o - —  0 tym, że Trzecia  Rzesza bę- 
stają się nieustann e ex-|prezyden- dzie miała prawo odbierać dzie- 
towi Beneszowi, którego polityka Cj rodzicom  „polityczn ie n ie lo ja l- 
w w ysokim  stopniu była p ow o- nym“  j t0 nawet uciekając się do

siły, jeś li nie ma innego sposobu, 
oraz w ychow yw ać je  w duchu 
narodow o-socjalistycznym

Stosownie do powyższego roz-

dem czeskiej katastrofy.
Wstrząs, którego doznała Cze­

chosłow acja  w ytrącił z sennego 
spokoju czeskie społeczeństwo 
Szybko, specjalnie szybko w śróć 
młodego pokolenia, szerzy się zro

porządzenia m inistra Frieka z 
dnia 27 grudnia 1P3S r (biulętyn 
min. spraw w ew nętrznych nr. 1 
str. 12) dzieci, odebrane od „p o ­
lityczna  n ieloja lnych" rodziców , 
będą oddawane do rodzin loja l­
nych i pewnych dla reżimu okre­
ślonych jako „zuverlassige Fam i- 
lien" (to  samo co p o  rosyjsku 
„b łagonad iożny je"), albo też do 
instytueyj w ychow aw czych naro­
dow o-socja listycznych . 'K A P :.

Znakomito or Hi estru

£ M @ LA R 9 A koncertuje
w c  u  k i  e  r  n  t No&y

A . B L I K L E

Zapas złota rośnie
Bank Polski w perwszej dekidze stycznia

Pogańskie „n a d a n ie  imienia
z a m ia s t  C h r z tu  ś w .

fi

, . . f , dawnej Austrii obowiązywać iue-
ausz ludzi pracy, gdy z nu ich j rniecka ustawa z 3 listopada 1937 r. 
sztandarach wypisane są ha- w której m. in. jest także mowa o

W diuu 1 stycznia b. r. poczęła w  się, jakie imię chcą dać swemu
 1 .----- :----------i  dr.ccku. Fo upływie tego terminu

musi się odbyć uroczysta nadanie
w ypisane są 

sła z ducha narodowego p o­
częte, a radykalnie zm ienia­
jące świat.

Komu troska o Jutro Polski 
obcą nie jest, ten prawdzie 
spojrzy prosto w oczy.

Prot Muśnicki

urzędach stanu cywilnego i ich obo 
w  ązkach. Równocześnie, na tery- 
tor-um austriackim schodzi w ży­
cie rozporządzenie, dotyczące „uro 
azyrtego nadawania Imienia nowo.

1 rodkowi1' oraz wystawiania metryki 
urodzenia.

Rodzicom dany jest obecnie cz®» 
jednego miesiąca nr zastanowienie

imiepia dziecku" przy równoczes­
nym v-y3tawieniu m etiyki urodze­
nia Ceremonie te mają zastąpić 
-ak b m w  oficjalne rozporządzenie- 
w itdz narodowo-socjalistyeznyeh — 
dawny akt chrztu kościelnego, któ­
ry jak wiadomo, nie posiada obec­
nie w  Rzaszy żadnego znuczonia 
prawnego. Kto chce może następnie 
dziecko ochrzcić w  kościele.

\V pierwszej dekadzie stycznia 
zapas złota pow ękuzył się o 0,2 
miln. zł. do 445.3 miln.ł zŁ, stan pie 
niędzy zagranicznych i dewiz 
wzrósł o 0.9 miln. zł. do 18.9 miln. 
złotych.

Suma wyłwrzyatsny.-h kredy­
tów zmniejszyła się o 88.5 miln. zł. 
do 836.2 m in zł., przy czym port­
fel wekslowy obniżył się o 51 3 min. 
zł. do 779.0 min. z ł. portfel zuyskon 
towf.nych biletów skarbowych, spadł
0 19.0 mli;, do 62.8 min. zł.; stan 
pożyczek zabezpieczonych zastawa­
mi zmniejszył się o 17.7 min. zł. do 
94 4 min. zł.

Zapas polskich menet srebrnych
1 bilonu wzrósł o 15.6 min. zł. do 
43-5 min. zł.

Pozycje „inne aktyw -" i „inne 
pasywa" —  w  związku ze sporządzę 
uiem bilansu netto —  uległy spad­

kowi. pierwsza o 24.0 min. zł. do 
201,7 min. zł., druga zas o 31 9 min. 
zł. do 148.3 min. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania 
powiększyły się o 18.5 min. zł. do 
269.6 min. zł.

Obieg biletów bajkow ych — w 
wyniku wyżej omówionych zm ian- 
zmniejszył się o 80.8 min. zł. do 
1.325.3 min. zł

Pokrycie złotem wynosi 29 79 
proc.

Stopa dyskomowa 4 i pół pioc,. 
stopa od pożyczek zastawowych 5 
i pół proc.

W  G R i m y j Ź D
zaprenumerować „A B C " ireżna 

u p. Wawrzyńca Serów czyiu 
ul- Mickiewicza 23.
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f * B ó g ' '  A l o i i ó w
rabuje sw ńch wgznawc iw

Którzy mu wiernie służ^>
Dotychczas słyszało się tylko o 

M zm aitych „bogach " zjaw iają­
cy ch się od czasu do czasu na ho­
ryzoncie Stan .'W Zjednoczonych 
—  kraju w szelkich m ożliwości. 
„Bogowie" ci, odgryw ający dużą 
rolę, zwłaszcza wśród M urzynów, 
przyczyniali w  rzeczy samej swo 

działalnością w iele k łopotów  
władzom.

Znajdująca się pod mandatem 
francuskim  Syria, pozazdrościła 
widocznie A m eryce mondpbfu na 
„bogów**, chodzących po ziemi. 
Ostatnio bow iem  wystąpienia 
działającego na terenie Syrii 
..boga** A loitów , niejakiego S lei- 
srana vel Solimana Murched, sta 
łjr się głośne nie tylko w samej 
Syrii, ale i  w  okolicznych pań­
stwach Biskiego W schodu.

PRZED 20-TU ŁATY
M uicned nie jest. postacią no­

wą w  Syrii. Przed 20-tu  laty 
m ieszkańcy wiosek, sąsiaduj ą- 
eych z portem  Śródziem nom ors­
kim, Lattakia, w idyw ali w  gó­
rach m ężczyznę w  średnim w ie­
ki l, m ieszkającego samotnie w 
grocie Żyw ił się mlekiem, nie pił 
alkoholu, nie palił, a przybyłym  
wieśniakom  oznajm iał, że jest 
„bogiem** now ej w iary i, że po­
siada dar przepowiadania przysz 
łości oraz strzeżenia ludzi od zła

Wiadomość o tym, że w  górach 
natrafiono na now ego proroka, 
poszła m iędzy lud. A loici, zam ie­
szkujący okolice Lattakii, cho- 
e w i muzułmanie, zawsze byli 
skłonni nadstawiać uszu na wszel 
kie „nowinki** religijne. Nie kto 
inny przecież, jak  właśnie oni 
przyjęli wiarę proroka .A lego 
i stąd pochod :i ich nazwa) róż­
niącą się jedynie w  drobiazgach 
od  praw dziw ej w iary m ahom e- 
tańskiej.
BY CHRONIŁ OD ZŁA

Skorzystali też -z oehoią z na­
darzającej się okazji. Sprow adzi­
li go do  m iejscow ości Rabubie, 
dali m u dom ostwo, dobytek. 
W szystko tylko po to, aby by ł z 
nimi, chronił ich od  zła i prze­
powiadał przyszłość. W  miarę u - 
piywu czasu „b óg " M urched po­
zyskiw ał sob.e coraz to now ych  
zwolenników chociaż zasadniczo 
nie stworzył żadnej now ej sekty 
w y  religii. Był on rozdawcą 
wsuełkiego dobra, panem  ich 
arszystkicn, rozkazodawcą i stwo 
rzycielem- Ucieleśniał cechy, któ 
re winien posiadać „b ó g “ .

Wreszcie „b ó g "  M urched zy ­
skał sobie kilkudziesięcio -  ty ­
sięczne rzesze zwolenników, k tó- 
rzv w ybrali go posłem... do par­
lamentu syryjskiego. Tam usiło­

wał on w sposób nieudolny sze-I ją  jego  działalność i osobę, trak­
tu ją c  g o  ja s o  szarlatana, k tóry  
p o tra fił om otać sw oim i słow am i 
k ilkadziesiąt ty s ięcy  A lo itów .

rzyć sw oje hasła, ale skoro w y ­
stąpienia jego skończyły się nie­
powodzeniem , a przem ówienia 
wyśm iane przez deputowanych 
„b ó g "  M urched zrezygnował z 
planów, ograniczając się jedynie 
do działalności w  okolicach Lat­
takia.

DRAKOŃSKIE 
PRAKTYKI

„B óg " A loitów  nie byłby  n i­
czym  innym, jak  zw ykłym  szar­
latanem, gdyby nie specyficzne 
praktyki, jakie począł uprawiać 
oraz skutki w yw ołane tym i m e­
todami. Oto bowiem , skoro m ija ­
ły  lata, a M urched zdawał sobie 
coraz bardziej sprawę, iż jego po 
zycja jest ugruntowana, p o cz ą ł, n ' czneł przędzalni, datuje się roz 
głosić hasła, iż wszystko co p o - - w ój nowoczesnego przemysłu włó

„Madame Sans GSne"
w Teatrze Letnim

Gto&na komedia Sarćoo „Madame 
Sans Gen*-', wystawiona świeżo w 
Teatrze Letnim, stała się nowym 
sukcesem Freny Eichlerówny w roli 
tytułowej oraz Junoszy-Stępo-uskiego 
w roli Napoleona. Zarówno wykona­
wcy ról głównych, jak i cały zespół 
są przedmiotem żywych owacyj ze 
strony publiczności.

N i e z w y k ł y  lo m b a rd  w A m e ry c e

Pożyczki pod zastaw samolotów
Pewien finansista amerykański 

nie znajdując w  tych niepewnych 
cza.sp.cn dobrej lokaty dla swych 
kapitałów, założył w Chicago ro­
dzaj lombardu dla sam olotów 
prywatnych. Pod zastaw samo­

lotu w łiśe ic ie l może otrzym ać su­

mę, rów nającą się połow ie do 
2/3 w artości zastawionego apa­
ratu. Interes prosperuje św iet­
nie. Ostatnio pomysłowy finansi­
sta musiał zwiększyć ilość nan- 
garów, przeznaczonych na prze­
chowywanie zastawionych samo­
lotów

Z hisrfoaiii „bis&lego zlotfo

Wynalazek korepetytora z pod Savannah
utwierdził panowanie bawełny na rynkach tekstylnych świata

Od wynalezienia przez A rk - 
wrightona w drugiej połow ie 
18-tego w ieku w  Anglii m echa-

siadają „w iern i" należy do jego 
osoby. „W iern i" przyjęli to roz­
porządzenie bez szemrania. N aj­
lepszą część plonów  i przychów ­
ku zaczęli oddaw ać M urehedowi, 
a sami w  pocie czoła obrabiali 
jego rozległe pola.

Z kolei „b ó g "  w ydał zarządze­
nie, że wszystkie córki i siostry 
jego w iernych należą do niego i, 
że ma on praw o odprzedawać je 
za odpowiednim  okupem  względ 
nie zabierać do swego haremu. 
A loici, cierpliw i i spokojni w ieś- 
nicy zgodzili sę na to, ale zapro­
testowali jedyn ie przeciw ko pr a- 
wb.m jakie rościł sobie „b ó g "  do 
ich żon.

CZYM TŁUMACZYĆ 
WPŁYW

Na czym  polega sekret władzy 
Murched a —  trudno powiedzieć. ! 
N ie ma on ani daru ojatorskiego, ! 
nie posiada wiedzy, ani wspania- ! 
łej postaw y czy urody. Jest to 
drobny, o w ielkim  brzuchu, krzy i 
w ych  nogach i baniastej głow ie I 
człow ieczek, który chodzi w  czar j 
nym wytartym  surducie. (

Pom im o jednak tych braków 
posiada nieograniczoną władzę 
nad sw ym i wyznawcam i, którzy 
ufają mu św ięcie i twierdzą, że 
tylko on chroni ich przed złem i 
chorobami.

Ponieważ M urched nie spra- I 
wia w iele kłopotu administracji. ' 
przeto w ładze francuskie toleru- '

kienniczego. Wełna traci swe do­
tychczasowe znaczenie, w ypiera­
na przez bawełnę. Przy końcu 
18-go wieku „b ia łe  złoto" (jak  
nazywane baw ełnę) jest niemal 
w yłącznym  surowcem  angiel­
skich fabryk  włókienniczych.

N iezw ykle szybki rozw ój prze 
mysłu tekstylnego wzmaga og ­
rom nie zapotrzebowanie na ba­
w ełnę Am erykańscy plantatorzy 
zacierają ręce. Nie mogą jednak 
nadążyć z dostawą. „W  r. 1770 
Am eryka wysiała do L iverpoolu 
17 bel bawełny, a w  latach 1775

do 1799 przeciętnie po 10.000 
bel". *) A le te olbrzym ie trans­
porty nie wystarczały. I często 
zdarzały się wypadki zamykania 
fabryk  z pow odu braku surow­
ca.

A tymczasem rolnicy am ery­
kańscy coraz częściej zamieniają 
uprawne pola pszeniczne na plan 
lacje bawełny. Coraz większe po 
lacie kraju zajm uje uprawia „bia 
łego złota". Zajm ują się nią już 
nie tylko rolnicy, ale i ludzie z 
miasta, zwabieni m ożliwością 
wielkich zysków.

Nie osiągali jednak plantato-

*)w g. Zischki —  „Baw ełna w ła ­
da światem ", — Księgarnia —  A t­
las, L w ów  - Warszawa.

rzy spodziewanych zysków. Osią 
gane ciężką pracą zbiory gniły 
często na polach. Bo nie umiano 
tei baw ełny odryw ać od oleis­
tych, bardzo szybko gnijących 
ziaren. Bo nie było dość ludzi do i 
je j odziarniania.

A  ceny niew olników 
każdym dniem...

Angielskie fabryki czekały. I 
kto wie czy szybko rozw ijający 
się przem ysł włókienniczy nie zo 
stałby zahamowany, gdyby me 
wynalazek pewnego m łodego ko­
repetytora z pod miasta Sawan­
nach.

W  roku 1765 
w

urodził się w

kolegów, Nie chce zdradzić sw e­
go prawdziwego stanu —  bawi 
się, jak  inni, i wkrótce traci n ie­
mal wszystkie sw oje oszczędnoś­
ci.

A  tymczasem pozostawiona ro 
dżinie fabryczka chyli się ku u- 

rosły z ' padkowi. Handel bowiem  bronią, 
po zakończeniu wojny, nie po­
płaca.

Z konieczności więc musi W hi- 
tey zaniechać studiów. Przyjm uje 
posadę korepetytora na plantae- 
bawełny w okolicy Savannah 
Tam styka się z zagadnieniem, 
które absorbowało umysły dzie­
ciątek, a nawet setek tysięcy lu ­
dzi — znalezienia sposobu szyb-

W BYDGOSZCZY
zaprenum erować „A B C " można 

n p. Koniecznego Jana, 
ni. 3 M aja 20. T e le f. 23-39. 

Przyjm uje rów nież ogłoszenia po 
cenach norma layeh. D oręczanie 

do domów.

JEDEN Z AMERYKAŃSKICH OLBRZYMÓW 
POWIETRZNYCH
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W estboro w A m eryce Północnej | kiego odrywania włókna bawełny 
| Eli Whitney. W jedenastym  roku od ziaren.

życia zaczyna już pracować. N aj- ! darmo mtody 'orep > or
'p ie rw  u m iejscow ego kowala, a % t  kiedyś zdolnym mechanifclem- 

następnie w  fabryce gwoździ. ! rusznikarzem. Żwawo zabiera się 
W  chwili w ybuchu am erykan- , do pracy. W małym warsztacie na 

skiej w alki o niepodległość jest poddaszu rodzi się maszyna- na 
już właścicielem  s a m o d z i e l n e g o . którą czekają tysiące plantato- 
warsztatu. Dostaje od rządu p il- r° w -
ne zam ówienie na broń. 1 Praca jednak me test łatwa.

Dotychczasow y sposób w y r a - i Nie ma W hitney odpowiedm en 
biania karabinów polegał na narzędzi i materiałów. Tymcza 
tym, że każdy robotnik sam o- sem wieść o W hitneyu i jego  orz 
dzfęlnie w ykonvw ał cały przed- ; cy rodshodzi się szybko po catytt 
miot. A W ithney posiadał r o b o t - j kraju. Rozumie teraz, ie  nie mo-

! i  . ______Z - ' '  i .... ttt • ł ł  i b f f f t

W  zakładach lotniczych w Santa M onica (K aliforn ia ) znajduje 
się w budowie olbrzym i samolot. Posiadać on będzie 4 m otory 

o sile 5600 K M. Pom ieści 42 pasażerów.

j ników niew ykw alifikow anych. 
, Nie miał czasu na naukę trudnej 

sztuki wyrobu broni, 
i Postanawia tedy zreform ow ać 

pracę. Każe m ianow icie wytwa­
rzać robotnikom  broni poszezegól 
ne części, które następnie sam 
składs. Zracjonalizow ana praca 
daje W hiteyow i duże zyski. Z m a­
łego warsztatu pow staje wkrótce 
duża fabryka, 

j. W hitney postanawia teraz stu- 
’ diow ać prawo.

Zapisuje się na uniwersytet w 
Yale, który należał do najbar­
dziej kosztow nych zakładów. U - 
częszczała doń bardzo zamożna 
młodzież. W hitey pochodził z ro ­
dziny ubogiej, która tylko dzięki 
niemu doszła do względnej za­
możności. Czuje się tedy trochę 
niesw ojo wśród swych bogatych

J. F. WITTKOP 19)

NIKOMU NIEZNANY 
PAN BROWN

Powieść współczesna 
Aater»uiw&na adaptacja Eugeniusza Bałuckiego 

— Naprawdę mała dziewczynka z wielkiego ła­
sa — pomyślał Soederlund. — Wpadła na nową 
porywającą bajkę i wszystkie przykrości rozwiały 
się jak dym.

Był zadowolony, że ją tu przywiózł. Starał się 
j* i nie spłoszyć, nie naprowadzać na bolesne 
wspomnienia.

Uczuł nagle, że od chwili, gdy ich drogi skrzy­
żowały się przypadkowo, jesl odpowiedzialny za 
tę kobietę, jak za trochę bezradną, lecz bardzo mu 
bliską istoię, którą powinien się zaopiekować. To 
przeświadczenie — co najmniej dziwne, jeśli 
w ziąć pod uwagę zaledwie kilkogodzinną znajo­
mość — opanowało go niepostrzeżenie i z tym 
większą łatwością, że podczas tej niezrozumiałej 
przemiany wola i rozsądek wykazały zdumie­
wającą bierność.

Aniela odwróciła głowę, spoglądając z niesłab­
nącym zaciekawieniem na morskie dziwolągi, któ­
re ciągle przed ną pływały, leniwie poruszając 
płetwami.

Soederlund podziwiał w cichości i ej nieskazi- 
i*łl*y profil, który na zielonkawym tle wody robił

wrażenie wykulego z różowego marmuru, 
dostrzegł między brwiami cienką pionową 
zmarszczkę, przecinającą czoło.

— Niech pan popatrzy na to okropne stworze­
nie — powiedziała półgłosem. — Jeśli się nie my­
lę, to jest płaszczka. Właśnie tak wyglądała hra­
bina. Te okrągłe niemrugające oczy mają swój 
osobliwy wyraz: posępności, okrucieństwa i łap­
czywej ciekawości.

— Wyobrażam sobie tę czarującą osobę — 
uśmiechnął się Soederlund spoglądając na istot­
nie potworną rybę. — Któż to j€st ta hrabina?

— Ciotka mojego nręża, przy której jestem 
czymś w rodzaju dame de compagnie. Pan nie ma 
pojęcia, jak ona mnie dręczył Gryzie mnie od 
rana do nocy, twierdzi, że złamałem życie Ada­
siowi, bo przeze mnie popełnił straszne szaleń­
stwa, za które tak ciężko pokutuje...

— Jak t0 się stało w rzeczywistości?
— Rowel miał olbrzymie dobra na wschodzie 

Polski. To był dziki i nieokiełzany człowiek Zwła 
szcza w gniewie, a do szału byle głupstwo mogło 
go doprowadzić. Sama byłam świadkiem jak na 
polowaniu tak mocno uderzył w twarz Strzelca, 
że ten się zalał krwią i upadł nieprzytomny I za 
co? Za to, że biedny chłopak pomylił się w po- 
śpiechn i podał mu strzelbę nie na to ramię. In­
nym razem przy gościach zbił nieludzko stan­
greta, bo ten mu zameldował, że wziął innego ko­
nia do czwórki, ponieważ ten, który w niei zaw­
sze chodził, skaleczył się trochę w stajni. Trudno 
byłoby zliczyć tego rodzaju wyczyny Rowela 
Wszystko mu uchodziło bezkarnie; prern ludzie

obawiali się jego zemsty, inni liczyli się z jego 
wpływami lub z jego bogactwem. Żebraków szczuł 
psami, ale garściami rzucał pieniądze, gdy cho­
dziło o zaspokojenie jakiejś zachcianki. I nagle 
len człowiek zaczął mi nadskakiwać. A przecież 
wiedział, jakie stosunki mnie łączyły z mężem! 
Nawiasem mówiąc, sam był żonaty, ale to było 
fatalne małżeństwo. Jego żona słynęła na całe Po­
lesie i Wołyń z niepoczytalnych wybryków i z nie­
prawdopodobnej rozwiązłości. To była uwodzi- 
cielka dla sportu. Przy tym wcale nie była ładna. 
Nie rozumiem, czym 0na przyciągała mężczyzn, 
ale wiem. że prawie żaden nie mógł się jej 
oprzeć. Adasia też chciała usidlić, jednak z tego 
nic nie wyszło.

Zamyśliła się i po krótkiej przerwie podjęła:
— Opowiadam bardzo chaotycznie. Właściwie 

powinnam zacząć od tego, że gdy byłam jeszcze 
w szóstej klasie, matka wyszła po raz wtóry za 
mąż, sprzedała majątek i przeniosła się do War­
szawy. Ojczym zaczął robić różne interesy, oczy­
wiście stracił wszystko. Po ukończeniu gimnazjum 
też przyjechałam na stałe do Warszawy. Tam po­
znałam Adasia. Pobraliśmy się wbrew woli mat­
ki, która dziwnie go nie iubiła. Adaś na życzenie 
swojej ciotki studiował agronomię, jako przyszły 
właściciel jej majątku i Co rok jeździł na prak­
tykę. Ciotka go utrzymywała. Po ślubie trafiliś­
my na Kresy Wschodnie... taka typowa zapadła 
prowincja, ale urządziliśmy się zupełnie dobrze 
i byłabym szczęśliwa, gdyby nie to, że w krótkim 
czasie Adaś sie zmienił.

(D . e. n ) ,

że zaw ieść ludzi, k tórzy  w lufego 
w ierzą.

T W h itey  ich nie zawiedzie.
Po d łu g ie j pracy  w pada na 

praktyczna za sad ę : „dw a drew­
niane w ały , n a jeżon e  gwoździami, 
ch w yta ją  baw ełnę i Przeciąga ią 
ją  przez coś w rodzaj i tęp «; p jjy  
J e j zęby zatrzym ują  zia rn a".

W h itey  p racu je  d a le j. W prow a­
dza szereg  popraw ek  i udogod­
nień. W  r. 1794 otrzym u je  ra te n t
na sw ój w ynalazek  z własnoręcz­
nym  podpisem  W ash ington a

W krótce jest w sp ó łw ła śc ic ie lem
fabryk i m ech an iczn ych  odziarnia* 
rek. W  rok potem  pożar niszczy 
doszczętn ie  w arsztaty  Whitneya. 
Z nów  je s t bez grosza, zn ów  ® £ 
tylko długi-

A  tym czasem  inni przedsiębior­
cy, nie o g lą d a ją c  się zupełnie na 
patent, fa b ry k u ją  odziarnła fk i 
je g o  pom ysłu . A le  W hitney nie 
d och od z i sw ych  praw . Oświadcza, 
że „w ażn y  wynalazek mufli nie­
zw łoczn ie  i bez og ra n iczeń  
się dobrem  pow szechnym *1-

Za sw ój w yn alazek  żąda wT-Li;
grodzen ia  nie od jednrstek , * ^  
państw a. I rzeczy w iśc ie  przy kcń - 
cu 13 -go  w . o trzym u je  Whit*yeJ 
50.000 dola rów  od  rządu- Tfaroł-i y  
Południow ej i 30.000 od rządu K a­
ro lin y  P ółn ocn ej.

* *
W ynalazek  korepetytora, z p o ?

Savannah utwierdził panowanie 
ba w ełn y  na ryn k ach  tek sty ln ych  
św iata, a p lantatorom  am erykan- 
skim  dał bogactw o .

* **
Od chw ili w y n a le z ie n ia  przez 

W hitneya m echan icznej od z iar- 
n iarki m inęło  stok ilkadz/esiąt lr.t,

I w iele, w ie le  od *y"h  czasów  
się zm ieniło...

D z is ia j ju ż  p lantatorze bawełny 
w A m ery ce  n ie rob ią  k ck osn w ycb  
in teresów , z d z iw iłb y  się bardzo 
W h itn ey  na w iadom ość o  premiach 
rządu S tan ów  Z jed n oczon y ch  za 
zaoryw an ie  k w itn ących  pól...

Dzisiaj angielscy przem ysłow cy 
nie czekają na P rzy w  oz am ery­
kańskiej baw ełny i rne zamylra.ią 
fabryk  z pow odu jej braku.

Dzisiaj bawełny jest tak wiełe, 
że trzeba aż palić m iliony, mil ony 
ton „b ia łego złota"

1 dzisiaj do uprawy baw ełny 
musi rząd Stanów dokładać serk, 
m ilionów dolarów. (w  d )
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Potworne M p ic ile  adwokatom
5 7  proc. adwokatów — ży d ó w

Konieczność radykalnej zmiany
Rada Adwokacka w Wa.rsza.wie 

opublikowała urzędową statysty­
kę wyznaniową adwokatów Izby 
W arszawskiej.

Ną 2206 adwokatów. praktyku­
jących  na terenie lzhy W arszaw­
skiej, by ło : 1109 (50,S proc .) re - 
iigii rz. kat., 108 ewang., 21 pra- 
'"M tow nj ch, 962 (4P>,6 proc,)
fn o jżes i. wreszcie 6 bezwyzn. 
''którzy porzucili religię m ojż .).

^  najw ażniejszych ośrodkach, 
a m ianowicie w W arszawie, było 
1501 adwokatów, w tym 603 MO,2 
proc.) m ojżesz., w Lodzi 266 ad­
wokatów, w tym 163 (61,3 p roc.)
mojżeszowegó wyznania. Jeszcze

tów łzby W arszawskiej z górą 
dwudziestu porzuciło religię m uj- 
żeszową.

D opiero po uwzględnieniu prze­
chrztów statystyka wyznaniowa 
nabiera pełnego rum ieńca, okazu­
je  się bowiem, że na 2206 adw o­
katów Izby W arszawskiej jest 
1128 żydów, łącznie z przechrzta­
mi (51,1 p roc.).

I te jednak cy fry  nie dają jesz­
cze dostatecznego obrazu zaiy- 
dzenia adwokatury. Okazuje się 
m ianowicie, że wśród 48,9 p ioe., 
chrześcijan  od urodzenia znajdu­
je  się b. wiele nazwisk adwoka­
tów, których żydowskie pochodzę-

gorzej przedstawia się sprawa w j nie nie budzi w ątpliw ości. W  licz- 
mniejszych ośrodkach p row in cjo ­
nalnych, tak np. w Białymstoku 
na 39 adwokatów jest 26 (66,7 
proc-, wyznania Mojżeszowego 
C jjĘ  te uzupełnić należy dan ym  
statystycznymi co do aplikantów 
adwokackich. Statystyka aplikan­
tów obejm uje 820 nazwisk, przy­
czyn-* absolutną większość stano-

bie ich z górą 5 proc. ogólnego 
stanu adwokatury st&cowią oso­
by, których rodzice byli m ojże- 
szowego wyznania. Po uwzględ­
nieniu tej rubryki pozostanie już 
tylko 43 proc. chrześcijan,

W  św ietle tej statystyki zrozu­
miałym się staje, dlaczego adwo­
kaci żydzi, stanow iący pozornie

wią aplikanc-i wyznania m ojżeszo- j w Izbie stołecznej 43,6 proc., roz­
porządzają zdecydowaną większo 
ścią  na w alnych zgrom adzeniach

weg°-
% drugiej strony statystykę wy­

znaniową skorygow ać należy 
prcez wprowadzenie do niej prze­
chrztów, których liczbę o fic ja ln a  
statystyka wskazuje na 166, przy 
czypa liczba tg zwiększa się z ro ­
ku n* |»k. Tak np. w okresie 
ostatnich lat 2 z pośród adwoka-

adwokatury.
Cyfry powyższe stanowią dla 

całej in teligencji polskiej tragi­
czne memento i wskazują na ko­
n ieczność zastosow ania środków 
radykalnych, zwłaszcza, łe  stołe­
czna Izba Adw okacka pod wzglę-

Hojny dar dla armii
p r a c o w n i k ó w  i z a r z ą d u

fabryki tł-ci Borkowskich

dem stopnia zażydzenia nie stoi 
bynajm niej na pierwszym  m iej­
scu. Celują pod tym względem 
Izby lwowska i krakowska, gdzie 
adwokaci P olacy stanow ią znako­
mitą m niejszość.

Zam knięcie listy adwokatów i 
wprowadzanie do adwokatury1 w 
ramach kontyngentów tylko Po-

Ruczaft- w podatku
o b ro to w y m  i d o c h o d o w ym

Tak np. św ieże ogłoszony kontyn­
gent dla Izby W arszawskiej, o b e j­
m ujący kandydatów, którzy zdali 
egzamin w czerw ću i grudniu 
1938 r. um ożliwia dostanie się do 
adwokatury 33 Folajfom, co sta­
nowi zaledwie 1,5 proc. ogólnego 
stanu.

W  tych warunkach spoleczeń-
laków stanowi półśrodek, którego stwo polskie dom agać się musi
skutki przy system atycznym  sto­
sowaniu i nieaopuszczaniu do ad­
wokatury w ogóle  osób wyznania 
M ojżeszowego dadzą zasadniczą 
poprawę dopiero za 15- -20  lat.

środka radykalnego w postaci w e­
ryfikacji adwokatów dotychcza­
sowych, wzorem ustawy n iem iec­
kiej z dnia 27 września 1938 r.

K. J-

W  mysi nowej ustawy o ondatku 
ob ra tew m  min. Skarbu jest 
waśniony «to zuządzem a pob-ru 
n od a tk w  od płatników, nie będą 
eych kupcami rejestrowanymi i 
nie prowadzących prawidłowo 
kwąg handlowych, w formie ryczał 
ta bez ustalenia sum obrotu w kaz 
dym poszczególnym przypadku.

W  związku z tym zezwoleniem 
ustawy, Min. Skarbu rozesłało do 
zaopiniowania samorządowi gospo­
darczemu projekt zryczałtowania 
podatku obrotowego, jako również 
po raa pierwszy —  dochodowego

W myśl tego projektu, ryczałto 
w i maja podlegać przedsiębior­
stwa. które w 1938 r. osiągnęły o- 
brół, me przekraczający w stosun­
ku ca lrocznym  —  według posia­
danych przez urząd skarbowy wir 
domosci — kw otr zł. 50.000 po 
włączeniu obrotów, podlegających 
scalonemu podatkowi przem y:le­
wemu od obrotu. Z  ryczałtu wyią 
C7«ne są jednak międzv innymi

tartaki i eksploatacje łeene
Równocześnie -kazał się p w  

jekt rozporządzenia o poboru* po­
datku dochodowego w t otruł* ry­
czałtu

Projekt przewiduje ryczałt po­
datku dochodowego dla tych «A b  
fizycznych, które ciągną dochody 
a) z przedsiębiorstw handlowych i 
przemysłowych, mogących byt 
przedmiotem zryczałtowana*® Po­
datku oblotowego: b? z badyuliow 
i c) z memLhomeści własnej, po­
siadanej, użytkowanej lub dąicr 
zawionej. o obsiarzr, mepw*flcra- 
czającym 50 ha. Wymienione a i  
dla dochodu muszą byc czwnuo W 
ciągu całego roku i dochód, 
niety przez płatnika w tym roku 
nie może przekracza/- 7 300 zŁ

•Tak więc wynika z powyyszgto 
dzierzawer itp. pryedaiębioystl 
tartacznych i eksploatacyj 
ryczałtów1 podatku dochodowego 
— w  myśl projektu — nif podle­
gają.

I  I ś m u ^ y s t a  a s o w s e i t r i i s i o

Pilski samolot „luiouFy“
za S.SOO zS. r i  p«yfy

nadzieję, żc obecnie zacz- nym snobom zdobyć iię uą iłfTWffo* 
»zcie w powietrzu wyścig i mądre gesty. W Vemezecn łatą

Gkęce. Molu a trawa lotn.ska. naje Jc-ą  wygodę w turystyce i Ktko

w  sobotę, auiA 14 hm. w laklaiMcŁ 
tlateotach ntżnycb B c ia  Borkowscy 
S. A, w Warązawie, odbyła się uro­
czystość przekazania pułkowi Dzied 
Warszawy aztf-ech ciężkich karabi­
nów rnwynowyci wraz z całkowitym 
wposafeniem, ufundowanych przez 
sayząd firmy er aj praeowrukSw umy. 

owych J fizycznych,.
N>, opscernym dzietfc men fabrycz­

n y ^  ustawił się w czworobok personel 
fąbryemy, zaproszeni goście, pluton 
pułku Dzieci Warszawy stanęły też 
t<iwózki * karabinami, /.aprzęzone 
w konie. Do zgromadzonych przemó­
wił w  Krótkich słowach prezes zarzą­
du p, Ferdynand Borkowski, kończąc 
upałem do żołnierzy, by otrzymaną 
broń użył) ku pożytkowi Wielkiej i 
potężnej Polski.

Z kolei przemawiał p. dyr. Tadeusz 
Todfleben, który jodkij | l ,  źe uro 
czystości \alde, iak dzisiejsza, przy­
czyniają się do zbratania pomiędzy 
robotniłdem i armią. Następnie w 
imieniu robotników fabruęznycjj prze­
mówi: p. .Sjefan a lubiw&ki, poczym 
dowódca pułku Dzieci Warsin-wy płk. 
Zygmunt Eierowąk. złożył podzięko 
wanie w  imiemr. onr.i i swródł się do 
dowódcy oddziału z rozkazem przy­
jęcia karabinów.

Rozległy się słowa komendy i plu­
ton, wykonawszy sprawnie kilka zwro 
tów, objął W posiadanie ksrrabiny ma­
szynowe. Czterech żołmerzy ustawiło 
się przy czterech komach. przejmując 
wodze z rąk trzymających je  dotąd 
pracowników firm y. Karabiny zostały 
przekazane m u , .

a  o  a
yONIKDZIAŁąK 16 Ł

*>Jf gięlń .Kiedy raiwf iJffSf'.'-
6.35 G-imnastv ka. 6S0 Muzyka 1 płyty). 
7.00 I to S ffifc  poranny. 7 j5
ty), ant, Audycja dla'la  dla izkół li.15 Grs Kaspar cas-nao
■płyty).

ll.Sl Sygnał czasu i heinbł„ 1 Tńaycja 12.03 Audycja południowa. 1J.0U Auoyoja 
dla kupców i r z e m i e ś l n i k ó w .  13.3U Au-
dycis. muzyczna ula iiceow’- tó-OO Tentr 
Wyulirażni dla miodzie^'. 16 ® Muzyk* 
onuuowa w wykonaniu orkiestry Roz 

L w ow skiej. 16-00

WTOHLK lł. 1*
6.3U Pieśń „K iedy  ranne wstają zprze“ . 

6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (p łyty ). 
7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (p ły  
ty ). 8.00 A udycja  dla szkół. 11.00 P oga­
danka szkolna. 11.15 Polonezy i marsze.

lli>7 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 A u d ycja  południowa.

15.00 W zajemna pom oc u zwierząt — 
pogadanka dla m łodzieży. 15.15 Skrzyn­
ka ogólna. 15.30 Muzyka obiadową w  w y 
konaniu Orkiestry Kujawskiego. 16.00 
Dziennik popołudniow y. 16.08 W iadom o- 
sci gospodarcze. 10.20 Przegląd aktualno-oiuuuowa w w ykon -u  popo_

03 W iadom ości gosp;.^nm ości gospodarcze. ĉ\ finansow o -  gospodarczych. 16.30 Mu 
, i  ■Hy - l 3-°8 W iad  j j z y k a  16X15 !lvka taneczna w  wykonaniu zespoli

Połaci- aa DaleKim Wschortzm -- felm- 
*on i 7 1(1 Rezmceki Kwartet. 18.00 Au 
dycja dla w T  lR OO ..Bolonezy Oginskie- 
g6“  — W omac Edwarda Wrockieto. 
■19-00 A u d y c j a  zołntei-ska. 19.30 Koncert 
rozry-vkbvy. 2o Aó Audycje infoimacyj- 
ne. DnomJir v.'ieczorny. Wiadonao&ci spor 
towe. Mąsz program n a  jutro 21.00 Muzy 
ka (płyt-) 3 1  40 riowości poetyckie omo 
wi VbadyLv Sobyła 72.00 .DUc|e sym­
fonii" _  audycja Si uneławai Golachow- skieśo w w y k o n a n i u  Orkiestry Symfo- 
ńicżnći P R noc! dyr* Grzegorza Fitel- 
bęrgŁu 22i5 Przegląd prasy. 23.00 Ostat­
nie wiadomości dziennika wieczornego. 
7.J.Ó5 Wjadomości z Folsk: w języku fran 
ctiskim. ___________

NAJCIEKAWSZE a u t .v c j f ,
M  35 Recital śpiewaczy Zotii Massal-

Ddtdżu, wisząca nad ziemią. Widzial­
ność niezbyt dobra Ale trudno I tak 
polecimy.

Pieć mavz.yn czeka na start. We­
sołe, kolorowe maszyny. śmigła 
graja wesoło awoją piosenkę startu- 
Któżby chciał rezygnować z lutu.

Gromada dzunnikarzy „lotniczych” 
rmsynała się po lotnisku. Kręcą się 
Jokoła maezyn. Zaglądają im , w zę­
by” . Oto stoją nowe oka/y. Którym 
irzebą przyjrzeć się „namacalnie” .

Hoifaladczalne Warsztaty Lotnicze 
prezentują na,n 5 nowych typów sa­
m olotów RWI* 21 RWD 19,
r w p  17 i p w p  la.

Nie  ̂mogę niestety i braku miejsca
0 mówić ich w-zysiicich jednocześnie. 
Senaacją stąnowi wypuszczenie w 
świat dwóch snmt.iotów ..hidowjrh’'
1 i  nieb napiszę słów kilka

D l a  k a w a l e r a
Srebrzysty lilipuci „Bąk” , stano, 

wiąey ewólucję tooruszybowca ,Bą- 
ka", znanego z międzynarodowych re­
kordów, prodttkowapy obecnie prze* 
f*WL* jest 1-osobowym płatowceiśt 
«ląlk»tliukbwym. Samolot ten, Osią­
gający szybkość przelotową 11* 
km./g007 będzie sprzedawany prz> 
LGPP ita raty za sumę S.309 3. Jest, 
b. tani w użyciu- spala 7 I. benzyny 
na T09 km

2-osobowa 
limuzyna powietrzna

Dumą wytwórni jest RWO 16.
Cel, % jakim przystąpiono do pro­

dukcji tego typ" samolotów byb. j*o- 
puhryzaria lotnictwa wśród możliwie 
jak najszerszych kół.

Cena produkcji wyuosi 11 tybięcy 
800 zł. Obejmuje to 5,900 zł. uh ma­
teriały *.800 zł. robocizna, 2.800 zł* 
koszty ngolnę i 300 zł. przyrządy spe­
cjalne. Nie brane tu pod uwagę nor­
malnie obliczanych ko3Ztuw handlo­
wych ani zysku, starając się przepro­
wadzić kalkulację jak najtańszą. Po 
odtrąceniu podatku cena samolotu 
wynosi 6.200 zl. Jest to tena nieby­
wale niska, jakiej nie adało się osią­
gnąć wytwórniom zagranicznym, je­
żeli zwłaszcza zważy my, że mate­
riały u nas są droższe.

L. O, P. P. przewiduje możliwość 
spiai w 13-u ratach, przj wpłaceniu 
40 proc zadatku

leniu. Drążek sterowy rozwidlony po- 
zwaia ni. sterowanie z oba nuejsc. 
I r7?z szvbv ze szkła sztucznego wi­
doczność doskonała Górna część 
-szklonej kabiny jad  siedzeniami za- 
logi otwitra cię ao góry umożliwia, 
jąc swobodna wejśce* do kabiny.

Startujemy. Krótki wybieg i samo­
lot unooi sir w górę. Lekko, gładko, 
bez wstrzsuw, hałas motoru jest sto­
sunkowo niewielki, tak że można swn 
bodnie rozmawiać. Rozwijamy szyb­
kość 210 km,godz. Przez chwilę po 
tym niemal wisimy w powietrzu nie. 
ruchomo na minimalnej szybkości 
60-u km i wreszAit opadamy ną do)

Lądowanie odbywa się jakoś nie­
zwykle szybko. Odnosi się złudzenie., 
fv mużna tym samolotem poprosi u 
lądować na du-ym uodworteu. Bardzo 
małą azybkośc lądowania uzyskano 
dzięki zastosowaniu Map skrzydło, 
wiych, co ułatwia lądowanie nawet na 
bardzo mały m terenach. Hamulce na 
Lola są jednym jeszcze walorem 
RWD 21.

RWIł 16 mniej łukfc»isrwa, jest jed­
nak rowp^ę dmkorolle okensiruowana.

wykonaniu zespołu 
—  „.ijdz. 16.50 „Robim y 

Koszy ki ̂  — pogadanka. 17.15 „Nasze 
sprawy^ — ę iiwta ,  a r . Bałuckiego, 17.30

p i^ m ą  PO kra ju - 1800 A u d ycja  dln . ,  , , . ........... ....
WSI. 18.30 Audycja dla borotników. 19.00 liragnąć jednak pujsc jak najdalej po

Silnik za dermo
Cenn 9.200 zt. nie obejmuje silnika.

Koncert rozryw kow y. 2uA5 Dziennik, w ic 
czorny. Wiadomości meteorologiczne. 
'y i°„dot1Aoścl sP f?tow e. Program  na jutro.
21.00 ,,Quo vadis“  —  sceny dramatyczne 
na sola, cnor i orkiestrę Feliksa N ow o-

kiego W. C. Henryka Sienkiewicza. 
22.40 Najnowsza literatura o  odrodzeniu 
Państwa Polskiego _  odezrt —  w ygi. dr 
Wacław Lipiński. 22A5 Przegląd jrasy.
23.00 Ostatnio w iadom ości di-lenmka w ie­
czornego. 23.05 W iadom ość z  Polski w  Je 
zyku niem ieckim.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
21.00 „d u o  \adis“  —  sceny dram a;

tyczne Feliksa N ow ow iejskiego.

J33t bzleie symfonu

WABEZAWA II.
l i i ł t  Muzyka obu dow a . 14żi0 M elodie 

i  roś li 193£ fp ły ty ). 15X0 K ón ce /t  instru- 
meJtsJńSr (p łyty ). Antonio Vival-U. 18Al 
Wiadotnóśm spo.:towe. 16.45 Parę -nior- 
naCii 15-59 Kącik .olistow : Gra 14-letni 

kter^fonista -e rzy  Muszyński. f lO  alepy 
lot -• pogadanka. 17.25 Zycie kulturalne 
stolicy. 17.40 Muzyka taneczna (p łyty ). 
, ,  ns Od” zyt — prot. M ieczysława B iah — 
mera 2L25 K on -ert solistów. W ykonaw ­
cy- stefnnia Mlt.erov.-a — sopran Kazl-
®iert P laschk' -  r; W ' on£ f f i . ‘ 2200 
M uzyka taneczna z  ..Cafe - t iu o

STACJE KR0TKOFALOW L 
^0.00 Zapp.wledi stacji i dziennik 

F ieińl Zićm i ICrakowskiej. godz.
„ P r a w '  —• pogadank?*
atapcyaWedź stacji.

w a r s z a w a  u .
14D0 Zespół Alekaandra Junowieza. 

15.00 ObrHzy muzyczne — koncert popu­
larny (p ły ty ). 16.05 K oncert kam eralny. 
16,40 W iadom ości sportowe. 16.4S Farę 

jo/mi inform acji. 16^0 K ącik  solistów, J.7.10 
rnfor Przegląd kulturalny. 17.25 Życie kultural- 

ne ętollćy. 17.35 Program  na ju tro, ir.40 
M uzyka taneczna (p łyty ). 21.05 „K się­
ż y c"  — groteska Stanisława Dygata. 21.25 
M uzyka taneczna (p łyty ). 22.45 Recital 
śpiew aczy Janiny Sowilskiej. 23.05 L u d ­
w ik van ’ B eethoven : HI Sym fonia w w y ­
konaniu Orkiestry Sym fonicznej pod 
dyr. Gr&ągorza Fitelberga.

STACJE KRÓTKOFALOWE 
20.00 Zapow iedź stacji 1 dziennik. 20.15 

Pieśni Stanisława Moniuszki. 20.25 JDru- 
gie igrzyska ^portowe Polaków  z zagra20.15

20.30
20.55

bicy^ . 20.130 M ieczysław Szaleski gra na 
j altówce. 20. 55 Z apow ied i stacji-

a u d y c j e  k r ó t k o f a l o w e
j 0.05 Orkiestra wojskowa pod dyr. kpt. 
M. Chmielewicza. Mieczysław Chmiele-POLSKIE STACJE KRÓTKOFALOWE ______ ________

24D0 Zapow iedź stacji. 0.05 Gra orkie- wicz CL25 „U czm y się polskiej 
stra M ieczysł iwa W inowskiego i Mieczy*” 0-4p Dziennik w  języku polskim  i 6®* 
-łkw9t W róblewskiego. 0 45 Dziennik w  gięlskim. IDO Dziennik św iatow ego Zwlą 
yęZyku polskim i angielskim. 1.00 Poga- ’ zfcu P olaków  z Żagranicy. 1-05 
danha aktualna w języku ab^ielskini. 2)ejnl Orkłeslfą Syrofo*
X,05 TJtlćo. v rryderuka Cł.upina, 1.20 flć - nlcZnn i Chór Pol.kiog- Radli rfodz. t^ ł  
aortŁi aktualny. 1,30 Jaalr,^ Szymulika „Jako -tlę pan Lubomirski naw rócił" ~  
- -  Wbran Kązimicrr E.asonk-i — wio opuwiaoaaie. I-jiO ,XUaozago Rolska *»*a  
;oncj*la. 2AB „Krzy^iof Archcewaki*' -  b a lS W C .r E P 8 ««««a  W Języku augla* 
-j jgadenks 3.10 Mmi’* *  ludom a ?3(>!Akin- 2-10 Hamsor-isel (radą ~
to infant na jutro W tadysława Kaezyńskiegb

linii propagandy lctnict^a, L. O. P I* 
nrbywcon hW D 16 wypożycza bez­
płatnie pilnik

R'VD 16 ma iillUK 60-kuiui» n-yko ■' 
naity w Polskich Zakładach Avii. Ta 
niezwykła w swoim rodzaju bonifi- 
kacja jest jednak przyznawana tylko 
tym, którzy korzystać chcą z silnika! 
polskiego. Nabywcom RWD 21, któ­
rego koszt wynosi 12 tysięcy 500 zł. 
i który posiada silnik angielski o mo. 
cy 90-u koni a kosztuje 8 tysięcy «•> 
silnika nie przyznaje się. |

Celem dalszego ułatwiania naby­
wania tyr,h samolotów nabywcom 
przyznaje się inne jeszcze ulgi- a) 
prawo ao bezpłatnej nauki pilotażu 
dla siebie lub kogoś, kto pilotowałby 
maszynę, b) przydział benzyny na 
50 godz. lotu rocznie, (na dalsze loty j 
naoywac można benzynę po 50 ęr 
Za kg. c) Obsbsga i konserwacja samu 
łołu w aeroklubach łub ośrodkach P . ! 
W. lotniczego.

RWD 16 rozwija szybkość przelo­
tową 150 km, godz. i używa na 100 
kia. tylko 10 L benzyny, a -więc tyle, 
co najbardziej ekonomiczne samo­
chody.
_ Obecnie na warsztatach znajduje 

się ju# około 20-n maszyn RWD i 6.

Nawet lyiużna flirtować-
Aczkolwiek na lotnisku w sobotę 

RWD 16 ile  zosiai nam jeszcze po- 
kazanj. próbuję pierwszego lotu na 
RWD 21, które jest dalszą ewolucją
,,-zesnastki1'.

fy-wtia, luksusowo w twwtri. wy­
kończona awoosobowa limuzyna P°' 
wietrzna. Siedzenia dla pilota i terwa. 
rz>as» umies9er«n«. rą óbok siebie, eo

Kto będzie
prezyd«ntQifi

P o z n a n i a  ?
P O żN A fL  1 ^  ł* W śród kandy­

datów* na stanowisko prezydenta 
Poznania wym ienia się o 

hecnie adw. I  -eon.? W lazło, jako 
kandydata więKaznśei rady m iej­
skiej, t. j . Stronnictwa N arodow e­
go.

w iim otł żydowskich
ŁÓDŹ, l i .  1. Lotna bi^g&aa kon­

troli ska, bowej w Łodzi, ujawniła po­
ważne nadużycia skarbowe w trzech 
ni mach łódzkich, a mianowicie: Se­
rek Krakowski „Sdczes-‘ ora, Jakób 
Monat.

Firmy te, trudniące się wyTwarze­
niem specjalnych szmat technicznych 
dla przemysłu i kolei państwowej, nie 
prowadziły prawidłowych książek i 
obroty swoje przeprowadzały anoni 
mowo. Straty skarbu paiistwa mają 
być dosyć /raem e

Miejmy
nie się wreszcie _ ___ __
nie tylko odważnych i wiernych entu- 
zjastflw; sportu lotniczego.

Niechby raz moda kazała zamoy,-

cała aryjłekracjŁ.
A wiec... odwagi!

Ora rJ

Zarząd przymusowy
w  fa b ry c e  „ A .  H a h n “

I rządca przym usowy.
D otychczas wśród członków dy 

j rekcji przedsięciorstw * aut |)f|o 
! ani ed n ego  P olaka, tnaęclcipla. • 
mi przedsiębiorstwa są żydzi, *»~

CIESZYN, l t .  1. W  drugiej naj­
większej po zakładach trzyniee- 
kich hucie na Zaolziu, a m iano­
wicie, w przedsiębiorstwie „A lbert 
H ahn“ , w alcow nia rur w B ogu- 
minie, został w prow adzony za- | strfaccy  i niemieccy-

Jak wychować dziecko
w  p ie r w s z y c h  m ie sią c a c h  i latach  iy c ia

Dwutygodniowy kurs dla przyszłych matek
piersi, skutki niep-rsw-idto'v^© iywńt, 
eia Zapobieganie czyn n itw i sjjosó

Zachęcony życzliwym przyjęciem, z 
jakim spotkały się dwa pierwsze kur­
sy dla przyszłych matek ze sfer inte­
ligenckich, Dom Ks. Boduena organi­
zuje trzeci z kolei 2-tygcdniowy kurs 
pielęgnowania nif-iaowląt i dzieci do 
lat 8-ch. Eurs, który trwać będzie od 
6-go do 18-go lutego 1P39 ,r ma za 
radauie przygotowanie młode; matki, 
spodziewającej się <łz{eeka, do je j 
pr/yszłtch  obowiązków Poznanie pod 
staw fizjologii i higieny niemowlęcia 
oraz zdobycie umiejętności praktycz­
nego 'pielęgnowania ni *mo’.vlęcia p o ­
zwoli młodei matce spełnić dobrze jej 
naturalny obowiązek, stworzy przed 
nią świar najmilszych zainteresowań 
i radości i spi-zyjać będzie podniesie­
niu z a row a  fizyc.n ego  i psychiczne­
go zarówno dziecka, jak i matki. Kurs 
.-kłaka się z 2-ch części: teoretycznej 
i praktycznej.

Część teoretyczna obejmować bę­
dzie 5 wykładów po dwie godziny ka­
żdy na tem aty: higiena ciężarnej (u - 
biór, dieta, trafe życia, higiena esobi- 
Łta, opieka lekarska). Higiena osoby 
pielęgnującej dziecko. Noworodek i 
niemowlę. Higiena niemowlęcia (w y­
prawka, zabiegi higieniczne, kąpiel, 
przybory do .edzenia), pokój niemo­
wlęcia, Korzystanie 7. powietrza i słoń­
ca  Żywienie niemowlęcia, (naturalne, 
mieszane, sztuczne), odstawianie od

Darem ne w y s iłk i ekspedycji
Zwłoki ołmr lawiny nie odnaleziono

Z A K O P A N E , 14. 1 Dsiś w go ­
dzinach popołudniow ych ekspe­
dycja  tatrzańskiego ochotn iczego 
pogotow ia ratunkowego pow róci­
ła do Zakopanego po trzydnio­
wych, narazić bezow ocnych, p o ­
szukiwaniach ofiar lawiny w  do­
linie C ichej. Prow adzone w bar­

dzo ciężkich warunkach poszuki­
wania musiano narazie przerwać, 
m. in. z powodu tego, iż znaczna 
część członków ekspedycji jest 
zupełnie wyczerpana z sił Dalsze 
starania o odnalezienie o fiar la - j 
winy rozpoczną się w* poniedzia­
łek, 16 b. m. rano.

P r z y z n a n ie  n a g ró d
Na Wystawie Fotografii Ojczystej

W  dniu 13 stycznia r. b . odbyto 
się zebrarie ju ry  w ystaw y F otogrc- 
fii O jczystej, które dokonało p o ­
działu nagród.

Pierw szą nagrodę m . S E .  zł. 
300 otrzym ał p. D obrzański —  Stało 
ny Jerzy.

D rugą nagrodę M. S. Z, zł, 200—  
otrzym ał p. B ogacki WŁ

T r z e rą  nagrodę M. S. Z  zŁ 100- 
ł!rzy m a ł p. Plater - Zyberk Stefan.

Nagrodę zarządu mi*,tą st. War­
szawy, obraz olejny trzymał Waii- 
ski Tadeus?

Nagrody Związku Polskich T o ­
w arzystw  Fotograficznych : złoty

medal otrzyma^ Rom er Witold, 
srebrne m edale — Czerny Edwara 
H artwig Edward, H erm anow icz 
Hen., brązowe m edale —  Bułhak 
Jan, K rysztofik  Maria, Przypkow ­
ski Tadeusz, Stew ner Ernest oraz 
11 dyplom ów  honorow ych  Związku 
P oh k ich  Tow arzystw  F otograficz­
nych przyznane następującym  oso­
bom : Puchalski W łodzim ierz, Neu- 
uianowa K rystyna, N ow icki Michał,

Iiwym dla mzv-oiu dziecjts N tippiU  
s t o  zab,egi w  pielęgnowaniu dzitęfe* 
chorego. Rozkład zajęi. przy uziacka 
Wychowanie dziecka. Dzieckr tr9dre 
do prowadzenia.

Część praktyczna ohejnuę najęci-1 
praktyczne i ćwiczenia, -rnrdz^K w 
skład pielęgnowania now:-:odk«- pu 
mowlęcia i dziecka do 'at 3-ck pH  
ki trunkiem specjalnych instruktorów. 
Prakticzne gotowanie dla memiwrlp- 
cia i dziecka do lal 3-ch.

Uczestniczki kursu zwr. Jzą wystr 
wę higieny dziecka v  Miejskim InCy 
rucie Higieny przy ul. N:w,::grodzkie; 
Nr. 82 ora? Dom Ks. Pod nem.

Zajęcia teoretyczaoe i prakt^ęzac 
uędtj e:ę odbj-wały od g oó ; ló -e ' dn 
L 4—aj codziennie za wyjątkiem ówią* i 
niedziel. Zapisy przyjmuje kierowni­
czka kuiuu Ł. M siacifław ą Janiko 
ivicz, telefon 5.19-6&, Dum .Cs Do 
duena — Ncwogr(xizka 75 Gpbts, v>. 
irurs wynosi zł. 30. Każda z v o  cr*T 
czek kursu powinna posiadać wtawij 
czepek i fartuch.

A  ES C
Z B Ł I Z A
§ T O L I C C

Z PROW I NCJĄ

Obniżenie składki
w  P . T .  T .

Zarząd Główny Pol. Tow. T a t r z e , 
skiego postanownj obniżyć na rok 1SSS* 
wysokość pełnej składki fcetirtków 
skiej o  2 zł., wprowadzając jedp,*jc o - 
bowiązkową opłatę na i-oeznik „W ier­
chy” , tak, że efekfii-wna 'bniika w y­
nosi zŁ 1.50.

W  niektórych Oddziałach PTT 
mocy uchwał Walnych Zgromadzeń, 
obowiązują różne dodatkowe opłaty 
na inwestycje przedsiębiane ppzer *n 
Oddziały w górach. Tymbardziej więc 
obniżka opłat uchwalona prłćż Za­
rząd Główny Pol. Tow. Tatrzański* 
go powitana została przychylni*.

Bez wzmiankowanych bowiem drc- 
biiych opla: dodatkowych, ^złąneW
PTT przy prolongacie lejitym ej; a)i- 
ci obecide 9.-50, a żony człehkótc 1 *

Markocki WŁ, Magier,ski Stoiisław , l icademicy płacą tylko 4.ÓG, LlA uOTnv 
Rys Jan, Serafin florcuii, Sgpoczyn- : wpisujących się obowiązuje, aąjjtr 
ski Ludwik, Teczamski Adam, Wi- | wpisowe, 
śniewski Zbigniew' i Wieczorek Au |
toni ........ ..........
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Chamberlain opuścił Rzym
zegnany r rzez Hussoliniego

1.7G0.000 Niem ców  pod bronią
P o w o ła n ie  r o c z n ik ó w  1906 i 19 0 7

R Z Y M , 14 1. D ziś pu n k tu a ln ie  
o godz. 12 w  p ołu d n ie  prem ier  
C h am berla in  opu ścił w ra z  ze 
7w ym  otoczen iem  R zym . D w o rze c  
u d ek orow a n y  b y ł  sztandaram i
b ry ty jsk im i i w łosk im i, ora z  p rzy  
bran y  pa lm am i, k w iatam i i d y w a ­
nam i, na . p la cu  przed  d w orcem  
ustaw iona b y ła  jed n a  k om pania , | 
druga zaś na peronie . O d je ż d ż a ją - j  
c j;ch  mężów7 stanu b ry ty jsk ich  że - 
gnąli p rzedstaw icie le  w ład z  p a ń st­
w ow y ch , w o jsk o w y ch  i p a rty j- ' 
'nych z- w ie lk im  m istrzem  c e re ­
m onii k ró lew sk im  hr. San telia  n a  
czele.

O godz. 11.50 p rz y b y ł na d w o ­
rzec w  tow a rzy stw ie  m in  hr. C ia - 
n o  M ussolin i i o d b y ł p rzeg ląd  o d ­
d z ia łów  w o jsk o w y ch . W k ró tce  p o  
n im  za jech a ł na d w o rze c  sam och ód  
w  k tórym  p rem ier  C h am berla in  
sto ją c od p ow ia d a ł u śm iech em  i 
u k łon am i na o w a c je  tłum nie przed  
d w orcem  zgrom ad zon ej lu d n ości 
rzy m sk ie j.

P o  k rótk ie j rozm ow ie  i serd ecz - 
r y m  pożegnan iu  się z M ussolin im

C ham berlain  
k tóry  ruszył

w śród  o k rz y k ó w  oraz  dźw ięk ów  | i m in istrem  Ciano, 
h y m n ó w  b ry ty jsk ie g o  i w łosk iego . | w siad ł do pociągu ,

Cham berlain w  d ro d ze  pow rotnej
n ie  z a t r z y m a  się w  P a r y ż u

W SOKOŁOWIE 
PODLASKIM

zaprenum erować -A  B C‘ ‘ można 
u p. Reginy K ojro  
ul. K ilińskiego 5.

RZYM. 14. 1. Pociąg wiozący prem. 
Chamberlaina przybył o godzinie 
13.30 do Genui. Podczas krótkiego po­
stoju premier wyszedł z wagonu i był 
powitany na peronie przez pretekta, 
sekretarza miejscowej organizacji fa ­
szystowskiej, konsula generalnego 
Wielkiej Brytanii oraz przedstawicieli 
kolonii angielskiej. O godzinie 18.38 
pociąg premiera Chamberlaina ad je ­
chał wśród entuz: antycznych okrzy- 
rfJw zebranych do Turynu. Premier 
Clam berlain przybędzie do Paryża 
jutro o godzinie 8-ej rano, lecz nie 
opuści swego wagonu. Chamberlain 
przyjmie jednak podczas postoju po­
ciągu w Paryżu ambasadora angiel­
skiego sir Ericka Fhippsa. Wagon 
premiera Chamberlaina będzie przy­
czepiony do pociągu pospiesznego 
Paryż —  Calais.

Zacieranie śladów
niepowodzenia

R Z Y M , 14- 1. Y irg in ió  G ayda, 
om a w ia ją c  na łam ach  „G io m a le  
d T ta lia "  w y n ik i rzym sk ich  ro z ­
m ó w  C h am berla ina , p isze, że 
n ik t w e  W łoszech  ani w  A n g lii 
n ie  lic z y ł się z  m e d ia c ją  an g ie l­
ską w  sporze w ło sk o -fra n cu sk im .

W izyta  m iała zupełn ie  inne cele, 
k tóre  ca łk o w ic ie  zostały  osiągnię

te. B y ła  ona przede  w szystk im  
n atu ra ln ym  d op e łn ien iem  u k ła ­
d ó w  w ło sk o -b ry ty js k ich  z dn, 16 
k w ietn ia  1938 r. T y m  też n ależy  
tłum aczyć, że w  w y n ik u  rozm ów  
C h am berla in  -  Mu.ssolini p osta ­
n ow ion o  za w rzeć u m ow y , p rze ­
w idzian e u k ładam i z 16 k w ie t ­
nia.

LONDYN, 14. l. „Evening Stan­
dard" donosi, że w bieżącym tygodniu 
powołane zostały w Niemczech do 
służby czynnej w armii roczniki: 1906 
1 1907. Stan liczebny armii niemiec­

kiej w czasie normalnym iest 
1.200,000, lecz od lipca r. ub-, na 
skutek włączenia rezerw stan ter w y­
nosi stak ponad 1 700.00ę żołnierzy.

Naruszenie układu 9-ciu mocarstw
P r o t e s t  A n g li i

LON DYN, 14. 1. R ząd  b ry ty jsk i 
z łoży ł w  T ok io  notę p ro te s ta cy jn ą  
przeciw k o  jed n ostron n em u  n aru ­
szeniu  przez Japonię układu 9 -ciu  
m oca rstw  w  spraw ie „o tw a rty ch  
d rzw i" w C h inach . R ząd  bry ty jsk i

Schacht grozi Anglii
wypowiedzeniem krótkoterminowych kredytów

ne b y ły b y  p od d a ć się lik w id a cji, 
lik w id a cji.

LO N D YrN, 15. 1. K oresp on d en t 
gosp od a rczy  „D a ily  H e ra ld "  p rz y ­
n osi sen sacy jn ą  w iadom ość, że w  
czasie n iedaw n ej rozm ow y  dra 
Schachta z g u b ern a torem  B anku  
A n g lii N orm anem , Sch acht m iał 
zagrozić, że o  ile  A n g lia  n :e  zg o ­
dzi się na p ro jek t fin an sow an ia  
em igra c ji ży d ow sk ie j w  R zym ie, 
przez zw ięk szen ie  eksportu  n ie ­
m ieck iego , rząd n iem ieck i w y p o ­
w ie  u m ow ę, d otyczącą  k ró tk o te r ­
m in ow y ch  k red ytów , u d zie lon ych  
przez ban k i angielsk ie  w  w y s o ­
k ości ok o ło  40 m ilion ów  Ł.

D zięk i istn ien iu  te j u m ow y  
■wspomniane ban k i w yk a zu ją  od 
szeregu  ła t p rzyrost sw y ch  a k ty ­
w ó w  sum y n ależne od  d łu żn ik ów  
n iem ieck ich . G d y b y  ban k i zm u ­
szone b y ły ,o d p is a ć  te sum y, ja k o  
straty, zn alazłyby  się w  tru d n o­
ściach  i o ile B ank  A n g lii n ie 
przyszed łb y  im z pom ocą , zm u szo-

Inspekcja francuskich szefów sztabu
w pofudnlowef Afryce

Manewry floty na morzu Śródziemnym
PA R Y Ż, 14. 1. Szef sztabu g e ­

neralnego francuskich sił zbro j­
nych, gen. Gam ełin oraz szef 
sztabu adm iralicji francuskiej w i 
ce-adm irał Darian udadzą się w  
dniu 19 stycznia b. r. na pok ła­
dzie krążownika „E m ile B ertin" 
do północno -  afrykańskich p o ­
siadłości francuskich celura prze­
prowadzenia dłuższej inspekcji.

D o O ranu, gd zie  rozp oczn ie  się 
in spekcja , gen  G am elin  i w ice ­
ad m ira ł D arlan  p rzy b ęd ą  w  dniu  
21 styczn ia  b . r. W  dn iu  28 stycz­
n ia  od b ęd z ie  się lu stra cja  re jon u  
C asablanca, skąd  w ice -a d m ira ł 
D arlan , w  c iąg u  lu teg o  k o n ty n u ­
ow a ć  b ęd z ie  sw ą p od róż  in sp ek ­
c y jn ą  aż do  D akkaru .

T a k  z w . „a fry k a ń sk a  lin ia  M a 
g in o t‘a “ , na p og ra n iczu  T u nisu  i 
L ib ii, ja k  w ia d om o, b y ła  badana 
przez gen  G am elin  ju ż  p od  k o ­

n iec ubiegłego roku podczas 
p ierw sze j k ilk u ty g o d n io w e j p o ­
d róży  in sp ek cy jn e j szefa sztabu 
gen era ln ego  w  p ó łn ocn e j A fry ce .

W  przed dzień w yjazdu gen. 
Gam elęin i w ice-adm irała z Fran 
cji, stacjonow ana w  Tulonie fran 
cuska eskadra śródziemnomorska

w ypłynie na rlhuszy rejs m ane­
w row y na w odach p ó łn ocn o-a f- 
rykańskich. W  rejsie tym  w eź­
mie także udział część francus­
kiej flo ty  atlantyckiej. W  tym  
sam ym  czasie trzy  fran cu sk ie  ł o ­
dzie  p o d w o d n e  m a n ew row a ć  bę­
dą w zd łu ż  w yb rzeża  Syrii.

dom aga się w y ja śn ien ia , czy i w 
ja k i sp osób  J a p o n ia  zam ierza  za ­
sp ok o ić  praw a, za gw aran tow an e 
m ocarstw om  na m ocy  te g o  ukła­
du. N ota  n ie  za w iera  żadnych  
gróźb za stosow a n ia  od w etu  i sta ­
now i ra cze j za p roszen ie  do roko- 
w ań. N ota  bry ty jsk a  zb liżon a  je s t  
w treśc i do noty , z łożon e j w  T o ­
k io  p rzed  kilkunastu  dniam i przez 
rząd  w aszyn gtońsk i.

M an d żu ku o
p o d p is ze

paki antykomunistyczny
T O K IO , 14. 1 W edłu g  don iesień  

ze źró d e ł m ia rod a jn y ch  rząd  m an ­
dżu rsk i zg łosi n ie b a w y m  przystą ­
p ien ie do paktu  p rzeciw k o  Korair. 
tern ow i. Będzie to piąte państwo 
które uczestniczy w  pakcie.

W o b e c  a k c ji p o lity c z n e j Ira k u

Tania pow inie zaniepokojona
montowaniem federacji panarabskiej

S T A M B U Ł , 14. 1. T u reck ie  k o  
ła  p o lity czn e  d a ją  w y ra z  za n ie ­
p o k o je n iu  z p o w o d u  sy tu acji, ja ­
ka za ry so w u je  się na b lisk im  
w sch odz ie  w  zw iązk u  z krokam i

p o czy n io n y m i przez n o w y  rząd I 
Irak u  p od  k ie ro w n ictw e m  pre-1 
m iera  Nm-i -  Paszy.

P rem ier  N u ri-P asza  jest je d ­
n ym  z p rze w ó d có w  ruchu p a n -

Czerwong rzqd uciekS z B arcelonf

Miasto ValJs xck*by*e
Koncentryczny atak wojsk narodowych

LERIDA, 14. 1. Piata dyw izja 
nawarska ostatecznie wyparła 
czerw onych  z miasta \ alls, zbliza- 
ąc się do Tarragony na odległość 
20 km. Po zdobyciu  \ aBs toczyły 
się krw aw e w alki na wzgórzach 
Sierra Cogulls pom iędzy Mont 
Blanc i Yalls. Podczas tych walk 
czerw oni w  w alce na białą bron 
zmuszeni zostali do opuszczenia

3.200.000 cudzoziemców we Francji
w  ty m  400.000 ż y d ó w  z  N ie m ie c

P A R Y Ż , 14. 1. 3,200.000 cu d zo ­
ziem ców  zam ieszk u je  obecn ie  
F ran cje  z czego 200.000 em igran ­
tów  p o lity czn ych . C y fry  te przyto  
czy ł dziś m in. B on n et na in au gu ­
ra cy jn y m  zebraniu  kom itetu  d la  
u ch od źców  p o lity czn ych . W  p rze - 
m ów ien ifi sw ym  m in. B on n et

KRONIKA TELEGRAFICZNĄ
MONTREAL. Na jednej z głównych LONDYN Rada żydów niemieckich 

ulic miasta portowego Saint John w otrzymała od ministedstwa spraw we- 
prow. Nowy Brunswick galopujący wnętrznych zezwolenie na otworzenie, 
środkiem jezdni piękny jeleń zderzy ł; w księstwie Kentu obozu, któryby
się z tramwajem. Ponieważ zwierzę 
złamało negę, dobito je  na miejscu.
Jeleń, jak przypuszczają, przybył no- pragnących wy t migrować, 
cą z sąsiednich lasów.

BU DAPESZT. Powołana w celu 
zbadania niedawnego incydentu gra­
nicznego pod Munkaczem mieszana 
węgiersko - czesko-słowacka komisja 
wojskowe zakończyła swe prace: w 
piątek wieczorem. Odnośne protokuiy 
przekazane zostały obu rządom. Treść 
:eh dotychczas nie została ujawniona.

sw ych  stanowisk. 12-ta dyw izja 
rjawarska posuwała się na połu ­
dniow y zachód od Valls, w  k ie­
runku na Reus, obsadzając m ie j­
scow ości M ontrsel i Capafong. 
Także na drod /e , prow adzącej do 
Mont Blanc na połnoc powstańcy 
zdobyli szereg wsi. C zerw oni p ró­
bow ali stawiać opór na szosie z 
Agrrmomte do Cervery, zostali 
jednak przy poparciu lotnictw a 
zmuszeni do odw rotu. N a tym  od ­
cinku frotnu  powstańcy zdobyli 
rów nież szereg wsi 

B IL B A O , 14. 1. W  sobotę  w g o ­
dzin ach  ran nych  oddziały naro­
dow e dow odzone przez gen. S o l- 
chaga otoczyły  niem al całkow icie 
miasto V alls i pod jęły  koncentry­
czny atak Czerwoni u fortyfiko 
wali się w  m ieście i stawiali za­
ciek ły opor.

M ie js co w o ś ć  V a lls  posiada  duże 
zn aczen ie  stra teg iczn e . M iasto  to 
liczy  12.000 m ieszk ań ców  i p o s ia ­
da k ilk a  fa b ry k  w łók ien n iczych .

W  god zin ach  p o p o łu d n io w y ch  
od d zia ły  d y w iz ji n aw arsk ie j z a ję ­
ły  m ie js co w o ść  V a ilm o ll, p o ło ż o ­
ną 5 km  na p o łu d n iu  od  V a lls .

Inne od d zia ły  za ję ły  w k ierunku  
p ó łn ocn o  - za ch od n im  m ie js co w o ­
śc i Ro.iais, M on trea l i Sarreal. 

O ddzia ły  gen. M astrazgo  zdo- 
RIO DE JANEIRO. Dziś rano do- j m ie js co w o ść  B e llv e r  oraz

kona! w okolicy miasteczka Rio B o - ; w zgórza  M iro . O d dzia ły  a ra g o n - 
nito przymusowego lądowania samo- skie p o su w a ją  się na szosie  M ont- 
lot linii lotniczej „Condor ’ . Podczas b lan ch  - T a rre g a  i za ję ły  m ie j­

s co w o ść  C antallop .
O dd zia ły  m arokańskie gen. Ya- 

gu e k on tyn u u ją  sw ój m arsz w  kie

stw ierdził, że w e  F ra n cji p rze b y ­
w a  ob e cn ie  con a m n ie j 100.000 ż y ­
d ó w  n iem ieck ich . M inister B on n et 
ośw ia dczy ł, że rząd fra n cu sk i zd e ­
cy d o w a n y  je st nadal p om aga ć zb ie 
gom  p o lity czn y m , n ie  m oże  jed n a k  
dopu szczać zbyt w ie lk ie j ich ilości 
do  F ran cji.

służył jako przejściowe schronienie
dla żydowskich uchodźców z Niemiec,

runku portu H ospitalet.
Upadek Tarragony jest kwestią 

5 —  7 dni.
Brąd kataloński zm obilizow ał 

na podległym  m u terenie w szyst­
kich zdolnych do noszenia bron i i 
ostatnie środki materialne. W e­
dług w iadom ości niespraw dzo­
nych, jak ie nadeszły z Barcelony 
w sobotę popołudniu, rząd kataloń 
ski złożył swą władzę w  ręce cen ­

tralnego rządu republikańskiego. 
Rząd centralny opuścił Barcelonę 
i pow rócił do W alencji z tym , iż 
w  B arcelonie pozostali jedynie 
prem ier Negrin i minister spraw 
zagr. del V ayo celem  zorganizowa 
nia obrony samej Barcelony. Prze 
niesienie rządu dc> W alencji m ia­
ło  na celu stwierdzenie, iż rząd 
ten zamierza dalej prow adzić w a l­
kę, m im o upadku Katalonii.

Belgia uznała rząd w Burgos
O s o b is ta  in te rw e n c ja  k r ó la

B R U K SE L A  14 1. B e lg ijsk a  
rada m in istrów  postan ow iła  dziś 
uznać de ju re  h iszpański rząd n a ­
ro d o w y  w  B u rgos.

Uchwała ta —  jak  sądzą w  tutej 
szych kołach politycznych —  p o­
wzięta została w  pierw szym  rzę­
dzie na skutek osobistej interw en­
c ji króla B elgów  oraz silnego na­
cisku ze strony katolików  b e lg ij­

skich.
R zą dy  w  B rukseli i w  B u rgos 

zam ianu ją  w  n a jb liższy m  czasie 
sw y ch  u p e łn om ocn ion y ch  p rzed ­
staw icie li d yp lom a ty czn y ch .

P rem ier  S p aak  zap ow iedzia ł 
sw e ustąpien ie  ze stan ow isk a  p re ­
m iera , o  ile  stron n ictw o  je g o  
(s o c ja l-d e m o k r a c i)  m ia łob y  go 
zdezaw u ow ać.

Policja osaczyła bandytów
p o d c za s  ra b u n k u

lądowania samolot wywrócił się i sta. 
nąl w płomieniach. Z pod szczątków 
aparatu , wydobyto zwęglone zwłoki 
5 członków załogi oraz 5 pasażerów.

Około północy do gospodarza Tana 
Kaczmarka we wsi Gostynin gm!«a 
Góra, pow. rawsko - mazowieckiego 
dołtali się bandyci. W tym momencie 
nadszedł patrol podcyjny i bandytów 
osaczył.

Wywiązała się strzelanina, w cza­
sie której zabity został jeden z ban­
dytów. a drugi ujęty.

Zabitym bandy'pr okazał się Franci, 
szek Tranc z Dąbrowy Górniczej 
Aresztowanym zaś Juiiusz Belke, mie 
szkaniec Nowego Miasta. Od Belka 
odebrano rewolwer i 150 naboi.

Aresztowanego bandytę przewie­
ziono do Warszawy i osadzono w 
areszcie w woj. urzędzie śledczym 
(Nowy Zjazd 1)

arabskiego i w-półdziata aktyćkr- 
nie z tw órcą planu federacji pan-
arabsk iej k ró lem  Ib n  Saudem .

Idea fe d e ra c ji pan arabsk ie j go 
dzi p ow a żn ie  w  d om in u ją ce  sta­
n ow isk o  rep u b lik i tu reck ie j w  
A z ji M n ie jsze j. P rem ier  N uri-Pa 
sza —  ja k  p od k reśla ją  tureckie 
koła polityczne —  w ykorzystu je 
m aiącą się w krótce odbyć w  Lob 
dyn ie  k on fe re n cję  ok rą g łęgc  sto­
łu  d la  zm on tow a n ia  b lo k u  p a r - 
arabskiego na którym  ugrunto­
w ać się ma hegem onia polityki 
Iraku iS au d ii w śród  państw blis 
k ieg o  w sch odu .

Ze szczeg ó ln ym  naciskiem pod  
kreślą  się n aruszenie przez p r e ­
m iera N u ri-P asza  paktu  azjatyc­
kiego, zaw artego w  r. 1937 m ię­
d zy  T u rc ją , Irak iem  i Afganista­
nom .

W y k r y c i e
nieznanego zamczyska
t a r n o w s k ie  Gó r y , u. i. w

czasie poszukiwań przez magistra* 
Tarnowskich Gór szybów starych 
sztolni, odkryto na zachód od Tar 
nowskich Gór s!adv istnienia nie2113' 
nego zamczyska.

Wediug opinii uczonych są 
szczątki jednego z sześciu grodow 
obronnych, które w okolicy Tamow 
skich Gór miały się ongiś znajdować-

W  odkopanych ruinach widoczny są 
resztki kul i komnat zamczyska- Od­
kryciem zainteresowały się sfer? na'  
ukowe i muzealne na Śląsku.

C h o r o t r 3

m e  g ( 6 d
Komisariat Rządu w wynik*1 prze­

prowadzonego dochodzenia usta.
(akt zasłabnięcia z głodu na, u“cZ łi ’ 
fii Palbow w dn. l j  grudnia a® • 
podany przez nasze pismo nr. ooi 
z dn. 16 grudnia 1938 r. nie ^ 0Vl\ ' 
da rzeczywistości. Zofia P ^ f°  ’
46, zamieszkała przj- ul. Pieńkowskie 
w Warszawie symulowała zasłabni 
cie z głodu, co' stwierdził J -  • § £ * ;  
niem lekarz Pogotowia. Zofia Pa )o 
cierpi na padaczkę i 1” ź s 03, ^ . W]'l~ 
wy. Jest pod opieką lO Osrodra 
Zdrowia i Opieki, gdzie korzysta 
stałej i wszechstronnej pomocy, 
fia Paibow korzysta nadto ze swiad 
czeń Pomocy Zimowej-

ze
Zo-
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